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POWODUJE WSTRZĄSY, ODSZKODOWAŃ NIE PŁACIKOPALNIA JANINA 

Zwiększenie wstrząsów w powiecie 
oświęcimskim może mieć związek 
z rozpoczęciem w 2026 roku eksplo-
atacji pod Gromcem ściany 310. Miesz-
kańcy nie tylko Dworów Drugich, ale 
także Stawów Monowskich i Przeci-

szowa zgłaszają szkody. Są one różne 
– pęknięcia fug między płytkami, pęk-
nięcia w ścianach i inne. Mieszkańcy 
są osamotnieni w walce o odszkodo-
wania i skazani w starciu z kopalnia-
nym gigantem na niepowodzenia. 

Problem mieszkańców powiatu 
oświęcimskiego polega na tym, że znaj-
dują się w tzw. strefie zero – takiej, w któ-
rej wstrząsy są odczuwalne, ale nie po-
wodują szkód, oczywiście w ocenie ko-
palni, opierającej się na wyliczeniach 
ustalonych dla całego górnictwa. Przed-
stawiciele kopalni porównują od- 
czuwalność wstrząsów w „strefie zero”  
do przejazdu obok posesji dużego samo-

chodu ciężarowego przepełnionego ła-
dunkiem. Wtedy – ich zdaniem – dom 
też się zatrzęsie. 

Ubieganie się o odszkodowania 
z tytułu szkód górniczych przez miesz-
kańców Dworów Drugich, Stawów 
Monowskich czy Przeciszowa jest 
o tyle trudne, że kopalnia ma swoje 
wskaźniki, według których oceniane 
są szkody górnicze. Przyjmuje się, że 
drgania do 300 mm/sekundę kw. nie 
powodują szkód. Dopiero powyżej tej 
granicy mówi się o szkodach górni-
czych, a wnioskodawca może liczyć 
na odszkodowania ze strony kopalni. 

Jerzy Zaborski
jerzy.zaborski@polskapress.pl

W starciu z kopalnią 
skazani są na porażkę
Kopalnia Janina trzęsie okolicą. 
Ostatni wstrząs, o sile 3,1 stopnia 
w skali Richtera, miał miejsce 
pod koniec stycznia 2026 r. Ludzie 
są bezsilni w dochodzeniu odszko-
dowań z tytułu poniesionych strat.

KRAKÓW AIRPORT I JEDYNY TAKI PIES NA ŚWIECIE  

Pies Zen. Lotniskowy terapeuta wyczuwa 
kortyzol i redukuje stres pasażerów  str. 2

Czytaj str. 3

Ile lat można stawiać 
słup z napisem „Witamy 
w Sączu”? Sześć lat!
Nowy Sącz. Prezydent Handzel w 2020 r. zau-
ważył, że stare witacze bardziej straszą niż zapra- 
szają do miasta. Powstał plan wymiany, ale pro-
cedura przerosła wyobraźnię. Epopeja trwa str. 5

 Cicha drożyzna. Inflacja niska, a w portfelu ciągle 
pusto. Sklepy podkręcają ceny w 2026 roku str. 10 BIZNES

FOT. WSB MERITO

Dziwne zjawisko na rynku 
pracy. Bezrobocie w górę, a pracow- 
ników brakuje. Prezes Job Impulse 
tłumaczy ten fenomen  str. 11

Wierzchosławice. 
Zaczęła się rozbudowa 
stacji uzdatniania – już 
nie będzie problemów 
z wodą str. 5

Festiwal piosenek 
Marka Grechuty 
w wykonaniu dzieci 
i młodzieży. Chętni 
mogą się zgłaszać str. 6

Kacper Duda 
wrócił po kontuzji 
do Wisły. Szykuje się 
na mecz z Wieczystą 
str. 16 FO
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W Szymbarku szybko 
rośnie most na Ropie. 
Może nawet powstać 
przed terminem str. 3

NA SZLAKU MASZKARONÓW BRAKUJE PARU TABLICZEK Z OPISEM, A NIEKTÓRE SĄ NIECZYTELNE 

Tarnowskie maszkarony idą do raportu. Przegląd po zimie str. 4
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Jakub Sarek 
jakub.sarek@polskapress.pl 

Rozmowa z Emilią Wagner, 
położną ze Szpitala Klinicz-
nego nr 1 w Lublinie, uznaną 
za najlepszą położną w Pol-
sce w 2025 r. 

Co sprawiło, że wybrała pani 
zawód położnej? 
W szkole średniej byłam w kla-
sie humanistycznej. Przegląda-
jąc różne oferty kierunków stu-
diów natrafiłam na położnic-
two. Zobaczyłam, jak wiele ten 
zawód ze sobą niesie.  Los tak 
chciał, że położnych szukano 
wyłącznie na oddziałach nowo-
rodków. I tym sposobem trafi-
łam na taki oddział w Uniwer-
syteckim Szpitalu Klinicznym 
nr 1 w Lublinie, a mówiąc pre-
cyzyjniej, na oddział intensyw-
nej terapii noworodków. No 
i w tej intensywnej terapii się 
zakochałam.  

Po przyznaniu nagrody użyła 
pani stwierdzenia, że bycie po-
łożną to coś więcej niż zawód. 
Dlaczego? 
Swój zawód postrzegam jako 
misję i to wbrew licznej grupie 
medyków, która na takie 
stwierdzenie się oburza i mówi, 
że to nie żadna misja, tylko 
praca, jak każda inna. Ja się 
do tego grona nie zaliczam. In-
tensywna terapia to wyjątkowy 
oddział. My tam codziennie 
walczymy o życie noworod-
ków. Dodatkowo od naszego 
podejścia zależy zdrowie psy-
chiczne, komfort i bezpieczeń-
stwo rodziców. Jako położna 

muszę udzielać im wsparcia, 
być w stosunku do nich empa-
tyczna, nie bagatelizować ich 
potrzeb i pytań. Dlatego ciężko 
nie traktować tego jako misji.  

W wysoko rozwiniętych społe-
czeństwach Zachodu macie-
rzyństwo i rodzicielstwo stały 
się passé.  
Nie zgadzam się ze stwierdze-
niem, że macierzyństwo jest 
passé. W obecnych czasach by-
cie rodzicem to jednak gigan-
tyczny wysiłek i tak naprawdę 
praca na drugi etat. I ta świado-
mość może przerażać wiele 
osób. Współcześni rodzice 
mierzą się z wieloma zagroże-
niami, które niosą ze sobą so-
cial media i media w ogóle. 
Czują się nimi po prostu „prze-
bodźcowani”. Są tam podda-
wani ciągłej krytyce i presji. 
Płynie stamtąd taki przekaz: 
„źle podnosisz dziecko”, „źle je 
karmisz”, „niewłaściwie je 
ubierasz”. I to wszystko rodzi-
ców jeszcze mocniej obciąża. 
Coraz mocniej odczuwamy też 
brak takiego rodzinnego wy-
chowywania dzieci. Mam 
na myśli takie sytuację, że cio-
cia albo dziadkowie na chwilę 
zajmą się dzieckiem i odciążą 
matkę. Dzisiejsze macierzyń-
stwo jest bardzo samotne. Czę-
sto bywa tak, że mama jest 
na urlopie macierzyńskim 
i cały czas jest z dzieckiem 
sama. Nie otrzymuje też 
wzorca, jak opiekować się ta-
kim maluchem. Jest zagu-
biona, zestresowana i przytło-
czona. I dlatego wiele osób nie 
decyduje na założenie rodziny. 

ZDJĘCIE DNIA

Psi superbohaterowie Zen, 
Lara, Pati, Ciri i Roch pracują 
w Kraków Airport i redukują 
stres pasażerów czekających 
na lot. Krakowskie lotnisko jest 
pierwszym w Europie i jedy-
nym w Polsce, gdzie w strefie 
odlotów psy umilają ludziom 
czas. Opiekunka psiaków Kata-
rzyna Harmata (na zdj. z najbar-
dziej doświadczonym w tej 
pracy Zenem) potwierdza, że 
inicjatywa cieszy się zaintere-
sowaniem. Kudłata ekipa ma 
stałe dyżury: a poniedziałek, 
środa, piątek w godz. 10-12,  
a wtorek, czwartek w godz. 13 -15. 
Julia Stankowska W
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Nie ruszaj rybika!   
Przeczytałem tekst o tym, jak 
się pozbyć rybika cukrowego 
z domu. Tylko po co? To ma-
leńki, pozbawiony skrzydeł 
owad, który mieszka w każdej 
łazience. Nie wierzycie? No to 
posłuchajcie. Ma około cen-
tymetra długości, obłe kształ-
ty i ciało pokryte srebrnymi 
łuseczkami. Z rybami nie ma 
nic wspólnego. Nie przejawia 
też najmniejszego zaintereso-
wania słodyczami, choć z nie-
wiadomych przyczyn sugeru-
je to drugi, cukrowy, człon na-
zwy. Nie rzuca się w oczy, nie 
zostawia śladów. Jeśli nagle 
zabłyśnie światło w łazience, 
znika niczym kamfora. Nie 
budzi obrzydzenia jak kara-
luch i nie jest nachalny jak 
mrówki faraona. Rybik to sze-
ścionożne uosobienie dyskre-
cji. Wyłazi z ukrycia, gdy dom 
ograną ciemności, a miesz-
kańcy zapadną w sen. Uwiel-
bia łazienki, gdzie znajduje 
wilgoć i ciepło. Nocami cier-
pliwie przemierza labirynty 
szpar w terakocie i niedostęp-
ne zakamarki. Wyjada kurz, 
niewidoczne pleśnie i żerują-
ce na nich roztocza. Tudzież 
to, co sypie się z naszego cia-
ła. Może to niezbyt apetyczna 
wiadomość, ale każda dwu-
noga istota zwana człowie-
kiem każdego dnia gubi me-
try bieżące włosów i gramy 
złuszczonego naskórka. 
Chcemy czy nie, karmimy ry-
biki cukrowe. Można z nim 
walczyć, ale szkoda zacho-
du. Likwidacja rybików, która 
nie jest specjalnie trudna, 
sprawi, że w mieszkaniu bę-
dzie więcej pleśni i roztoczy. 
Krótko mówiąc, rybik cukro-
wy jest naszym sprzymie-
rzeńcem.   
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

DRUGA STRONAA

Jak podają źródła, każdego dnia w Polsce rodzi się dziesię-
cioro dzieci z wadą serca. Czasem z mniej skomplikowaną, 
czasem z ciężką. Wszystkie one wymagają pomocy, a nie-
które zabiegów ratujących życie zaraz po urodzeniu. 

I nie chcę tu opowiadać o tym, jakie to traumatyczne dla rodzi-
ców. Nie będę pisać o lęku, łzach, niepewności. Choć wszystkiego 
tego doznałam i widziałam na własne oczy u innych matek. Wi-
działam też chrzty na kardiologicznym „oiomie”, widziałam 
ostatnie namaszczenie na kardiochirurgicznej intensywnej tera-
pii, gdy odchodziła tam trzyletnia dziewczynka po operacji serca. 

Chcę powiedzieć, że o wrodzonych wadach serca trzeba mó-
wić, bo zbyt wielu z nas (w tym lekarzy) nie wie, czym one są i jak 
wpływają na życie dziecka i jego rodziny. Taki chory ma przecież 
ręce, nogi, zwykle jest w normie intelektualnej, nie sinieje (bo już 
go zoperowano), chodzi, mówi. Gdzie więc ta jego niepełno-
sprawność? O to potrafią pytać lekarze z miejskich czy powiato-
wych komisji orzekających o niepełnosprawności, co również 
miałam okazję sprawdzić na własnej skórze. Tony dokumentacji 
do nich nie przemawiają, bo przecież siedzi przed nimi dziecko 
wyglądające normalnie. To, że spędza ono więcej czasu w szpita-
lach niż w szkole, że potrzebuje pomocy przy podstawowych 
czynnościach, że jego wydolność fizyczna jest bardzo niska - nie 
ma znaczenia. Tego przecież nie widać. I taka komisja pisze po-
tem, że nie zalicza dziecka do grona osób niepełnosprawnych, 
a zaangażowanie rodzica w opiekę nad nim nie wykracza poza 
czynności wykonywane przez rodziców innych dzieci. To trochę 
tak, jakby napluć matce w twarz. 

Na szczęście nad tymi miejskimi zespołami ds. orzekania 
o niepełnosprawności są jeszcze wojewódzkie. Ja spotkałam 
tam profesjonalistów, którzy zrozumieli z czym przychodzę. 

Uważam więc, że o wrodzonych wadach serca trzeba mówić 
choćby po to, by nikt nie był pominięty przez bezduszny system. 
Trzeba mówić też dlatego, by ludzie zrozumieli, że jedna, druga czy 
piąta operacja nie sprawi, że dotknięte defektem serce będzie takie 
jak u zdrowego dziecka. Tak niestety nie stanie się nigdy. 

SERCE Z DEFEKTEM 
NIE BĘDZIE ZDROWE

Justyna  
Wojciechowska-Narloch

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr płd.-wsch. 4 km/h 
Zachmurzenie duże, 

możliwe niewielkie opady 
śniegu

POGODA 

MAX MIN
-3°C 2°C 

JUTRO

Wiatr płd.-zach. 12 km/h 
Zachmurzenie duże, 

możliwe opady śniegu 
lub deszczu ze śniegiem

MAX MIN
-1°C 1°C 

Jutro w Gazecie Krakowskiej 
Strona Zdrowia

ROZMOWA DNIA

DZIŚ RODZICOM CZĘSTO 
TOWARZYSZY ZAGUBIENIE

Jako położna rodzinna pracuje 
pani też w dwóch przychod-
niach. Przygotowuje pani ro-
dziców do porodu, ale także 
zajmuje się ich dziećmi i nimi 
samymi już po porodzie. Z ja-
kimi problemami w opiece 
nad swoimi pociechami zgła-
szają się do pani najczęściej ro-
dzice? 
Najczęściej towarzyszy im za-
gubienie. Trafiają do mnie ro-
dzice, którzy o opiece nad no-
worodkami przeczytali mnó-
stwo artykułów, książek, obej-
rzeli wiele filmów, chodzili 
do szkoły rodzenia, a gdy po-
jawi się maluszek mają pro-
blem z odróżnieniem tego, co 
jest właściwe, a co niewła-
ściwe. I ja staram się im to upo-
rządkować.  

Gdyby miała pani udzielić jed-
nej rady osobom, które chcą 
zostać rodzicami, to jak by ona 
brzmiała? 
Aby słuchali siebie, własnych 
instynktów, nie patrzyli na to, 
że ktoś każe zachodzić im 
w ciążę, bo takie są społeczne 
oczekiwania i obowiązki. Oni 
po prostu muszą czuć się go-
towi. A przy okazji muszą liczyć 
się z tym, że posiadanie potom-
stwa to olbrzymia odpowie-
dzialność. I pojawią się takie sy-
tuacje, że będzie pięknie i kolo-
rowo, ale też momenty, gdy bę-
dzie smutno i trudno.  ą
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a Okazuje się, że posiadanie kota przynosi 
sporo korzyści. Koty poprawiają ludziom 
nastrój, dają wsparcie emocjonalne. 
I nie trzeba z nimi chodzić na spacery
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Kopalnia przyjmuje, że drgania 
do 300 mm/sekundę kw. nie 
powodują szkód. Dopiero po-
wyżej tej granicy mówi się 
o szkodach górniczych. Tym-
czasem w strefie 0, czyli Dwo-
rach Drugich, Przeciszowie, 
Stawach Monowskich i okolicy 
(czyli tam, gdzie kieruje się te-
raz wydobycie), wskaźniki wy-
noszą 75 mm/sekundę kwa-
drat. 

Pobierz wniosek i walcz   
Nawet jeśli wstrząsy w stre-

fie 0 nie dają kopalni podstaw 
do wypłaty odszkodowań, 
mieszkańcy mogą pobrać wnio-
ski o odszkodowanie ze strony 
internetowej kopalni. Można je 
także pobrać ze stron urzędów 
gmin Oświęcim i Przeciszów. 
Wniosek o wypłatę odszkodo-
wania należy składać osobiście 
w kopalni, pocztą elektroniczną 
lub pocztą tradycyjną. Zapewne 
zostanie odrzucony, więc wtedy 
poszkodowanemu pozostaje 
wstąpienie na drogę sądową, 
ale sprawy mogą ciągnąć się la-
tami, a orzeczenia niekorzystne 
dla składających pozwy. 

– Jeśli ktoś składa wniosek 
o odszkodowanie w gminie, to 

owszem, przyjmujemy, ale na-
sza rola ogranicza się do prze-
słania wniosku do kopalni. To 
jedyne, co możemy zrobić – tłu-
maczy wójt Przeciszowa To-
masz Kosowski. 

Strefa strefie nierówna 
Władze gminy Przeciszów 

starają się o to, żeby gmina zna-
lazła się w tzw. strefie oddziały-
wania kopalni. Wtedy miesz-
kańcy będą mieli większe 
szanse na wypłatę odszkodo-
wań. – Piszemy nie tylko do ko-
palni Janina, ale także Wyż-
szego Urzędu Górniczego oraz 
Ministerstwa Klimatu i Środo-
wiska, aby gmina Przeciszów 
została objęta „strefą oddziały-

wania” – tłumaczy wójt Kosow-
ski. – Pamiętam, jak w 2010 roku 
był wstrząs wygenerowany 
przez kopalnię o sile ponad  
3 stopni w skali Richtera, 
i wtedy mieszkańcy Lasu, któ-
rzy byli wówczas właśnie 
w „strefie oddziaływania”, do-
stali odszkodowania. Jednak 
pięć lat później, w związku z od-
daleniem wydobycia od po-

wiatu oświęcimskiego, popadli-
śmy w „strefę zero”, czyli od-
czuwania wstrząsów, ale bez 
prawa wypłaty odszkodowań. 
Teraz „strefa oddziaływania” 
kopalni kończy się w Mętkowie, 
a więc tuż za Wisłą, graniczącą 
z gminą Przeciszów. Skoro jed-
nak wydobycie znów zmierza 
w naszą stronę, chcielibyśmy 
zmiany statusu naszej gminy 
względem wydobycia i genero-
wania wstrząsów przez kopal-
nię – wyjaśnia wójt. 

Wydatek bez sensu 
Część mieszkańców zgła-

szała postulat montażu w gmi-
nie Przeciszów, Stawach Mo-
nowskich czy Dworach Drugich 
urządzeń do pomiaru siły 
wstrząsów. Miałyby weryfiko-
wać dane urządzeń kopalnia-
nych, do których nie wszyscy 
mają zaufanie, podejrzewając 
zaniżanie danych o sile wstrzą-
sów. Tomasz Kosowski nie po-
dziela tych opinii. 

– W przeszłości w gminie Ba-
bice postanowiono zweryfiko-
wać wskazania urządzeń kopal-
nianych. Wydano sporo pienię-
dzy na wynajęcie firmy i montaż 
urządzeń do pomiaru siły 
wstrząsów. I co się okazało? 
Wskaźniki pomiaru wstrząsów 
z urządzeń gminnych były nie-
mal identyczne jak z urządzeń 
kopalnianych – przypomina wójt 
gminy Przeciszów. – Podkre-
ślam: musimy zmienić status na-
szej gminy względem kopalni. 
To najlepsze rozwiązanie – mówi 
Tomasz Kosowski. ą

Jerzy Zaborski
jerzy.zaborski@polskapress.pl

Mieszkańcy są osamotnieni 
w starciu z kopalnią Janina 
o wypłatę odszkodowań 
za szkody górnicze. Mogą 
składać wnioski, ale skazani 
są na porażkę.

Starania o odszkodowania 
górnicze są skomplikowane

Kopalnia Janina w Libiążu trzęsie okolicą, 
także powiatem oświęcimskim
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Władze gminy Prze-
ciszów starają się, żeby 
gmina znalazła się w tzw. 
strefie oddziaływania  
kopalni. To da szansę na 
wypłatę odszkodowań

Dojazd do Browaru Okocim moż-
liwy jest od ul. Browarnej, przy  
której znajduje się osiedle blo-
ków, co powoduje wiele utrud-
nień dla mieszkańców i kierow-
ców. Z tego też powodu powstał 
pomysł usprawnienia komuni-
kacji z browarem. Mówiło się 
o tym od 2016 roku. 

W marcu 2019 r. ówczesny dy-
rektor browaru Michał Napieracz 
zaprezentował wizualizacje no-
wej drogi z browaru w kierunku 
obwodnicy Brzeska. Inwestycja 
zakładała budowę mostu na  

Uszwicy i ronda na skrzyżowaniu 
z DK nr 94. Droga nie powstała 
do dziś. O powody zapytaliśmy 
prezesa zarządu Carlsberg Polska. 

– Od tamtego momentu doty-
kają nas kolejno: kryzys finan-
sowy, pandemia, wojna w Ukra-
inie, spadki wolumenów i wzrost 
kosztów o prawie 600 milionów. 
Musieliśmy się skupiać na bazo-
wym działaniu firmy. Realizacja 
tamtej inwestycji została odło-
żona – powiedział w rozmowie 
z „Gazetą Krakowską” Mieszko 
Musiał, prezes zarządu Carlsberg 
Polska. Czy jest szansa na wzno-
wienie projektu? 

– Nie chcę tematu podbijać, 
ale jestem w kontakcie z Minister-
stwem Infrastruktury z nadzieją, 
że sprawa tej inwestycji pojawi się 
w jakichś planach na przyszłość 
– dodaje prezes Musiał. 
ą

Paweł Michalczyk
pawel.michalczyk@polskapress.pl

Budowa miała się rozpocząć 
w 2019 roku. Nowy zjazd od-
ciążyłby ul. Browarną z ru-
chu tirów. Niestety, zjazdu 
nie ma do dziś.

Zapowiadany zjazd z obwodnicy 
Brzeska w kierunku Browaru 
Okocim nie powstał do dziś. 
Czy jest szansa na realizację?

Dojazd do Browaru Okocim możliwy jest od ul. Browarnej, 
przy której jest osiedle bloków. Potrzebna jest nowa droga
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Imieniny obchodzą: Aleksy, Bartłomiej, Benedykt, Franciszek, 
Hugo, Jan, Julian, Konstanty, Łukasz, Michał, Zbigniew 
1863 – klęska powstańców w bitwie z Rosjanami pod Miechowem  
1947 – w Krakowie wznowiła działalność Polska Akademia 
Umiejętności 
1996 – w Tarnowie na Starym Cmentarzu odsłonięto tablicę 
upamiętniającą miejsce pochówku ofiar rabacji w 1846 r.
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Niemcy zniszczyli pomnik Ta-
deusza Kościuszki na Wawelu. 
Pomnik odlany w 1900 r. miał 
stanąć na Rynku Gł. w Krako-
wie. W 1921 ustawiono go 
na bastionie króla Władysława 
IV. W 1960 r. został odtworzony 
jako dar mieszkańców Drezna
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Starej przeprawy nie dało się już 
uratować. Deski coraz częściej 
budziły obawy mieszkańców. 
W końcu zapadła decyzja o no-
wym moście. Choć to droga 
boczna, nigdy nie była drogą pu-

stą. Codziennie korzystali z niej 
mieszkańcy sporego osiedla, 
wierni zmierzający do cerkwi 
i turyści szukający śladów daw-
nej architektury. Gdy wiosną 
ubiegłego roku wprowadzono 
ograniczenia i ruch jednokierun-
kowy, życie w tej części Szym-
barku wyraźnie zwolniło. 

Przetarg nie ruszył z miejsca 
od razu. Dopiero po trzecim wy-
dłużeniu procedury udało się 
zamknąć formalności i wskazać 
firmę, która podjęła się zadania. 

Wygrała spółka Remost 
z Dębicy, a gmina mogła ode-
tchnąć z ulgą. Nie tylko dlatego, 

że inwestycja ruszyła, ale rów-
nież z powodu pieniędzy. Zare-
zerwowane wcześniej ponad 
6,7 mln zł nie było potrzebne 
w całości, bo ostateczna kwota 
spadła do niespełna 5,2 mln. 
A zakres prac? Imponujący: 
nowy most, przebudowane do-
jazdy, umocnione brzegi rzeki, 
zabezpieczone dopływy i zu-
pełnie nowa infrastruktura od-
wadniająca. 

Dziś nad Ropą nie ma już 
miejsca na wątpliwości. Tempo 
robót zaskakuje nawet tych, 
którzy inwestycję obserwują 
z bliska. 

– Harmonogram jest dotrzy-
mywany, a nawet mamy re-
zerwę czasową – przyznaje wójt 
gminy Jan Przybylski. Jak do-
daje, jeśli pogoda nadal będzie 
sprzyjać, roboty mogą zakoń-
czyć się szybciej niż planowano 
na koniec listopada. 

Mieszkańcy patrzą na bu-
dowę z rosnącym optymi-
zmem. Bo choć Ropa płynie 
swoim rytmem, nowa prze-
prawa oznacza, że codzienne 
życie po obu jej stronach 
wkrótce znów połączy się 
w jedną, normalną trasę. 
ą

Lech Klimek
lech.klimek@polskapress.pl

POWIAT GORLICKI. Nowy 
most na drodze w stronę 
przysiółka Wólka widać 
z daleka. Konstrukcja rośnie 
z tygodnia na tydzień, a wraz 
z nią nadzieja na szybki ko-
niec utrudnień.

W Szymbarku na drodze w kierunku Wólki szybko rośnie nowy most nad Ropą

W Szymbarku widać już nową konstrukcję mostu. Prace 
postępują zgodnie z planem, a nawet nieco szybciej
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4 Gazeta Krakowska 
Wtorek, 17.02.2026

Otwarty przed niespełna 
dwoma laty szlak maszkaronów 
cieszy się sporą popularnością. 
Nie tylko w okresie wiosenno- 
-wakacyjnym, ale także w czasie 
ferii można spotkać mieszkań-
ców i turystów z mapami 
w ręku, którzy szukają rzeźb roz-
lokowanych w różnych czę-
ściach Starówki. Mapy w cenie  
5 złotych ( z aktywną kartą miej-
ską premium – 3 zł) są dostępne 
w Tarnowskim Centrum Infor-
macji przy Rynku 7. Odnajdywa-
nie maszkaronów sprawia wiele 
radości zwłaszcza dzieciom, 
które oprócz papierowej mapy 
otrzymują do niej naklejki z ko-
lorowymi wizerunkami rzeźb. 

Po intensywnych opadach 
śniegu stan kilku miejsc 
na szlaku pozostawia wiele 
do życzenia. Na niektórych fi-
gurkach brakuje tabliczek z opi-
sami i kodem QR odsyłającym 
do informacji o maszkaronie 
i artyście, który go wykonał. 
Parę z nich jest także nieczytel-
nych, bo umieszczone na nich 
napisy są po prostu rozmazane. 
Miasto szykuje się w najbliż-
szych dniach do generalnych 
porządków na szlaku. 

– Na dniach przystąpimy 
do przeglądu szlaku po zimie. 
Mróz zrobił swoje, a tabliczki też 
są dotykane przez zwiedzają-
cych i po prostu się niszczą. Po-
kazuje to, że szlak jest ciągle 
użytkowany i chętnie odwie-
dzany. Będziemy na dniach na-
prawiać to, co się zepsuło, aby 
przed sezonem było wszystko 
gotowe – mówi Maria Zawada- 
-Bilik, dyrektor Wydziału Kul-
tury, Promocji i Turystyki 
Urzędu Miasta Tarnowa. 

Będą nowości na szlaku  
W nadchodzącym sezonie 

na mieszkańców i turystów cze-

kają także nowości. Miasto za-
powiada, że na szlaku pojawią 
się kolejne maszkarony. Pierw-
szym ma być ten planowany 
jeszcze w zeszłym roku przy  
szpitalu Szczeklika. 

– Na pewno oprócz tego po-
jawi jeszcze jeden maszkaron, 
a czy będzie ich więcej, zoba-

czymy. Nie chcemy, żeby było 
ich za dużo – podkreśla Maria 
Zawada-Bilik. Miasto przygoto-
wuje także aktualizację mapy 
z maszkaronami. 

Pierwsza Tarnowska 
Maszkarada 
W piątek (13 lutego) odbyła się 

pierwsza Tarnowska Maszka-
rada. Barwny korowód prze-
szedł ulicami Starówki. Sporo 
osób miało na twarzach maski 
wzorowane na tarnowskich 
maszkaronach. Wiele z masek 
powstało podczas warsztatów, 
które organizowano w ostatnich 
dniach. Maszkarony rządzą! ą

Paulina Marcinek-Kozioł
paulina.marcinek@gk.pl

TARNÓW. W niektórych miej-
scach brakuje tabliczek z opi-
sem rzeźb, a kilka z nich jest 
nieczytelnych. Miasto zapo-
wiada uprządkowanie szlaku 
maszkaronów przed sezo-
nem turystycznym.

Generalny przegląd szlaku 
maszkaronów po zimie

Obecnie prace koncentrują się 
na montażu wielkiej betonowej 
konstrukcji obejmującej sześć 
pasów ruchu, która zostanie 
przeciśnięta pod torowiskiem 
w ciągu przyszłej trasy. 

Będą to dwa pasy dla każdej 
z jezdni obwodnicy i dwa dla 
ulicy Ostatni Etap. Przejazd po-
wstaje w oparciu o unikatowe 
rozwiązanie. Polega na tym, że 
specjalny, ogromny betonowy 
prostopadłościan o wymiarach 
22,7 na 38,7 na 8,5 m zostanie 
przygotowany obok, a następ-

nie przeciśnięty pod torami ko-
lejowymi – precyzują drogowcy. 

Szczególnie 
skomplikowany etap 
Inwestycja prowadzona jest 

mimo zimowej aury. Wciąż 
obowiązujący termin zakoń-

czenia inwestycji to połowa 
2026 roku. Tak więc trwa walka 
z czasem i pogodą. 

W tej chwili gotowa do zala-
nia betonem jest konstrukcja 
przejazdu. Rozpoczęcie tego 
etapu prac uzależnione jest 
właśnie od aury. 

Korzystałem już z dwóch 
gotowych odcinków obwod-
nicy, ale faktycznie, gdy będzie 
w całości, ułatwi dojazd do S1 
i dalej w Beskidy lub na Śląsk  
– Michał Grabowski z Oświę-
cimia, jak wielu kierowców, 
czeka na oddanie trasy. 

Ta część inwestycji obej-
muje nie tylko wspomniany 
segment. Powstają zjazdy, 
po których trasa prowadzi 
do przejazdu pod torami, oraz 
mury oporowe, które stabili-
zują teren na odcinku 2 km. 

– Bezpośrednio przed to-
rami kolejowymi zeszliśmy 
do poziomu prawie 10 m poni-

żej poziomu gruntu – zaznacza 
GDDKiA. Wraz z przejazdem 
pod linią kolejową powstanie 
ostatni odcinek od ronda w Pła-
wach do ul. Legionów – ma dłu-
gość ok. 1,7 km. 

Koszt obwodnicy 
to blisko pół miliarda 
Do tej pory oddane zostały 

trzy odcinki obwodnicy, w tym 
w połowie grudnia nowy most 
nad Sołą. Po zakończeniu całej 
inwestycji kierowcy z Oświę-
cimia będą mogli już bezpo-
średnio pojechać do S1, stam-
tąd w kierunku Bielska, a z cza-
sem po oddaniu kolejnych od-
cinków trasy także w kierunku 
Śląska. 

Koszt realizacji inwestycji 
obwodnicy Oświęcimia to 467,7 
mln zł. Budowa otrzymała 
przeszło 249,3 mln zł dofinan-
sowania ze środków unijnych. 
ą

Bogusław Kwiecień
boguslaw.kwiecien@polskapress.pl

Na budowie obwodnicy 
Oświęcimia trwa ostatni 
etap, związany z przejazdem 
pod czynną linią kolejową 
Oświęcim – Czechowice- 
-Dziedzice. Obwodnica ma 
być gotowa w połowie 2026 r.

Przeciskanie pod linią kolejową czas zacząć! 
Kluczowy etap budowy obwodnicy Oświęcimia

W piątek odbyła się pierwsza Tarnowska Maszkarada. Tłumny udział Tarnowian 
w imprezie świadczy, że maszkaronowa tradycja kwitnie
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Trwa budowa południowej 
obwodnicy Oświęcimia
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W nadchodzącym sezo-
nie na mieszkańców i tu-
rystów czekają nowości. 
Miasto zapowiada,  
że na szlaku pojawią się 
kolejne maszkarony

Wody w zalewiskach w gminie 
Bolesław cały czas przybywa. 
Według danych publikowa-
nych przez Zakłady Górniczo- 
-Hutnicze „Bolesław” S.A. 
od stycznia do lutego poziom 
wody podniósł się średnio o 25 
centymetrów. 

Największe wzrosty odno-
towano w Hutkach. W zbior-
niku nazywanym „Hutki I” po-
ziom wody podniósł się o aż 36 
centymetrów. Spore wzrosty 

odnotowano także w tak zwa-
nej Żwirowni, gdzie woda pod-
niosła się o 28 cm, oraz na „Pod-
wodnicy Bolesławia”, gdzie 
przybyło 27 cm. 

W przypadku tonącej ob-
wodnicy obecny poziom wody 
– 309,5 metra nad poziomem 
morza – spadnie o około 1,5 me-
tra. Wszystko za sprawą pomp, 
które obniżą poziom wody 
w zalewisku. Podejmowane 
działania są testem, który po-
zwoli sprawdzić, czy obniżenie 
poziomu wody w zbiorniku do-
prowadzi do spadku poziomu 
wód gruntowych, które obecnie 
zalewają piwnice mieszkańców 
Bolesławia. 

Najwolniej rośnie zalewisko 
nieopodal wysypiska śmieci 
w Bolesławiu – od stycznia 
do lutego poziom wody wzrósł 
tam tylko o 2 centymetry. ą

Paweł Mocny
pawel.mocny@polskapress.pl

Według danych Zakładów 
Górniczo-Hutniczych „Bole-
sław” w Bukownie od stycz-
nia do lutego najwięcej wo-
dy przybyło w zalewisku 
„Hutki I”, na tzw. Żwirowni 
i „Podwodnicy Bolesławia”.

Zalewiska w Bolesławiu 
coraz głębsze. Miesięcznie 
przybywa 25 cm wody

Do zdarzenia doszło 19 stycznia 
2025 roku w jednej z miejsco-
wości na Podhalu, w powiecie 
nowotarskim. Jak ustalili śled-
czy, podczas spotkania w domu 
oskarżonego doszło do kłótni 
między mężczyznami. W jej 
trakcie Adam R. ugodził swo-
jego znajomego ostrym narzę-
dziem. 

Poszkodowany w stanie 
ciężkim trafił do szpitala w No-
wym Targu, gdzie przeszedł 
operację na oddziale intensyw-
nej terapii. Odniesione obraże-

nia stanowiły realne zagrożenie 
dla jego życia. W chwili zdarze-
nia sprawca znajdował się 
pod wpływem alkoholu. 

W toku śledztwa prokura-
tura ustaliła, że Adam R. do-
puszczał się również przemocy 
fizycznej i psychicznej wobec 
członka najbliższej rodziny. 
Mężczyzna nie przyznał się 
do zarzucanych mu czynów. 
Przez cały czas trwania postę-
powania pozostawał w tymcza-
sowym areszcie. 

Sąd uznał oskarżonego 
za winnego usiłowania zabój-
stwa i wymierzył mu karę 
łączną 10 lat i 2 miesięcy pozba-
wienia wolności w systemie te-
rapeutycznym. 

Dodatkowo sąd zobowiązał 
skazanego do zapłaty 30 tys. zł 
zadośćuczynienia na rzecz po-
krzywdzonego oraz do podda-
nia się terapii. 
ą

Łukasz Bobek
lukasz.bobek@polskapress.pl

Sąd Okręgowy w Nowym Są-
czu skazał Adama R. na karę 
10 lat i 2 miesięcy pozbawie-
nia wolności za usiłowanie 
zabójstwa oraz znęcanie się 
nad członkiem rodziny. Wy-
rok nie jest prawomocny.

10 lat więzienia za usiłowanie 
zabójstwa i znęcanie się nad bliskim. 
Wyrok na mieszkańca Podhala

Generalnie wody wciąż przybywa. Tak „Pojezierze 
Olkuskie” prezentowało się w styczniu tego roku
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Po raz pierwszy o tym, że 
w Nowym Sączu powinny po-
jawić się nowe witacze, poin-
formowano już sześć lat temu. 
W 2020 roku prezydent Ludo-
mir Handzel zapowiedział, że 
chciałby wymienić konstruk-
cje stojące przy wlotach 
do miasta. Jak wówczas pod-
kreślał, „obecne przypominają 
wczesne lata osiemdziesiąte 
i raczej straszą niż zapraszają 
do miasta”. 

Skomplikowana 
procedura 
Już wtedy plan zakładał, że 

nowe słupy witające przyjeż-
dżających będą nowoczesne, 
podświetlane i opatrzone napi-
sami w kilku językach. Temat 
powrócił pięć lat później. Pod-

czas jednego ze spotkań online 
z mieszkańcami prezydent po-
twierdził, że nadal jest zainte-
resowany wymianą witaczy. 
W pierwszej kolejności miał zo-
stać zmieniony ten przy ulicy 
Tarnowskiej. 

Procedura okazała się jednak 
bardziej skomplikowana niż 
mogło się wydawać. Miasto mu-
siało zwrócić się o zgodę m.in. 
do Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad. Po jej 

uzyskaniu projekt wymagał 
jeszcze uzgodnień z Miejskim 
Zarządem Dróg oraz Wydziałem 
Inwestycji Urzędu Miasta. 

Projekt jest, 
pieniędzy brak 
W 2025 roku prezydent za-

twierdził wygląd nowego wita-
cza. Rozpoczęła się procedura 
poszukiwania wykonawcy. 
Pierwszy przetarg zakończył 
się jednak fiaskiem. Wpłynęły 

trzy oferty, z których każda 
przekraczała zaplanowany bu-
dżet. Najniższa opiewała na 145 
tys. zł, podczas gdy miasto za-
mierzało przeznaczyć na inwe-
stycję 80 tys. zł. Pozostałe pro-
pozycje były jeszcze droższe. 

Choć różnice były znaczące, 
miasto nie zrezygnowało z pla-
nów i ogłosił kolejne postępo-
wanie. W styczniu 2026 roku 
ogłoszono następny przetarg. 
Tym razem zainteresowanie 
było większe – zgłosiło się czte-
rech wykonawców. 

Najtańsza oferta, opiewa-
jąca na 88,5 tys. zł, została jed-
nak odrzucona z powodu bra-
ków w dokumentacji. Pozo-
stałe propozycje znów zna-
cząco przekraczały budżet mia-
sta. Najniższa z nich wynosiła 
135,3 tys. zł, a najwyższa 195,5 
tys. zł. W efekcie postępowanie 
ponownie unieważniono. 

Na razie nie wiadomo, kiedy 
miastu uda się skutecznie roz-
strzygnąć przetarg i doprowa-
dzić inwestycję do finału. 
Jedno jest pewne: na nowocze-
sną wizytówkę przy ulicy Tar-
nowskiej trzeba będzie jeszcze 
poczekać. ą

Klaudia Kulak
klaudia.kulak@polskapress.pl

NOWY SĄCZ. Kiedy w końcu 
miasto wymieni stare wita-
cze? Niestety, chyba nie-
prędko. Kolejne postępowa-
nie przetargowe zostało 
unieważnione z powodu 
zbyt wysokiej ceny.

Nowy witacz przy wjeździe do miasta  
wciąż tylko w planach. A koszty rosną

Jedno jest pewne: na nowoczesną wizytówkę przy ulicy 
Tarnowskiej trzeba będzie jeszcze poczekać
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Krakowski Sąd Okręgowy 
w kwietniu 2025 roku skazał In-
gebrigta G. na karę dożywot-
niego pozbawienia wolności 
za zabójstwo w listopadzie 2022 
roku w Oświęcimiu 26-latki 
oraz uprowadzenie ich córki. 
Nakazał też zapłacić po 200 tys. 
zł dla dziecka i ojca pokrzyw-
dzonej. Zarówno ustne uzasad-
nienie decyzji sądu, jak również 
cały proces były niejawne. 

Decyzję sądu zaskarżył 
obrońca oskarżonego, a roz-
prawę apelacyjną wyznaczono 
na 21 maja 2026 r. W swojej ape-
lacji obrońca zarzucił sądowi 
okręgowemu m.in. błędy 
w ustaleniach faktycznych 
i ocenie dowodów. Zaskarżył 
też wymiar kary. Zawnioskował 
o uniewinnienie G. od zarzutu 

uprowadzenia dziecka, a w czę-
ści dotyczącej zabójstwa 
o uchylenie wyroku i ponowne 
rozpatrzenie sprawy. Jak poin-
formowało biuro prasowe sądu, 
wniosek dotyczy także przed-
stawienia w sądzie apelacyjnym 
dodatkowych dowodów. 

Ciało 26-latki znalazł 5 listo-
pada 2022 roku w mieszkaniu 
w Oświęcimiu jej ojciec. Polska 
policja ogłosiła Child Alert, po-
dając rysopis dziewczynki i opis 
samochodu, którym mógł się 
poruszać podejrzany o dokona-
nie zabójstwa. Informacja o po-
rwaniu dziecka pojawiła się we 
wszystkich większych mediach 
w Polsce. Przekazywali ją też 
strażacy i prywatne osoby. 

Jeszcze tej samej nocy duń-
scy policjanci, na autostradzie 
w Kopenhadze, zatrzymali 
do kontroli drogowej samochód 
marki Volkswagen Up. Za kie-
rownicą siedział poszukiwany 
wówczas 25-latek, a na tylnym 
siedzeniu pojazdu była jego pię-
cioletnia córka. Miała polskie 
obywatelstwo i razem z mamą 
(zamordowaną Pamelą Sz.)  
mieszkała na stałe w Oświę-
cimiu. ą

Jerzy Zaborski
jerzy.zaborski@polskapress.pl

Sprawą zabójstwa 26-letniej 
Pameli Sz. w 2022 r. żył nie 
tylko Oświęcim. Oskarżony 
Norweg, Ingebrit G., usłyszał 
wyrok dożywocia. Teraz jego 
obrońca złożył odwołanie; 
mówi, że ma nowe dowody.

Sprawa zabójstwa młodej 
kobiety w Oświęcimiu powraca. 
Obrońca oskarżonego odwołał 
się od wyroku dożywocia

Do ostatnich problemów 
z wodą w gminie Wierzchosła-
wice dochodziło w zeszłym 
roku w lecie. W czasie kilku-
dniowych upałów pobór wody 
z dnia na dzień wzrósł o 50 pro-
cent i jej poziom w zbiornikach 
magazynowych zaczął się nie-
bezpiecznie zmniejszać. Spółka 
zdecydowała o obniżeniu ci-
śnienia w sieci, aby zastopować 
ten nagły proces i zapewnić cią-
głość dostaw do odbiorców. 

Samorząd gminy Wierz-
chosławice od dawna plano-
wał   rozbudowę stacji uzdat-
niania wody, która zaopatruje 
mieszkańców 10 miejscowo-
ści. To w sumie ponad 3 ty-
siące gospodarstw domo-
wych, w których mieszka po-
nad 10 tysięcy osób. 

W ostatnich dniach udało 
się rozpocząć wyczekiwaną 
rozbudowę Stacji Uzdatniania 
Wody w Wierzchosławicach 
(SUW). – W ostatnich latach 

zdarzały się sytuacje, kiedy 
nasz SUW nie wyrabiał z pro-
dukcją wody. Dzięki tej inwe-
stycji rozwiążemy ten problem 
– mówi Małgorzata Moskal, 
wójt gminy Wierzchosławice. 

Inwestycja będzie koszto-
wała w sumie ponad 2 mln zło-
tych, z czego 1,7 mln zł stanowi 
dofinansowanie w ramach Zin-
tegrowanych Inwestycji Tery-
torialnych. Jak informuje Urząd 
Gminy w Wierzchosławicach, 
inwestycja sprawi, że proces fil-
tracji wody będzie szybszy, co 
podniesie wydajność SUW 
i przyspieszy produkcję uzdat-

nionej wody gotowej dla od-
biorców. 

Inwestycję realizuje firma 
Hydro-Marko, która prawie 20 
lat temu budowała Stację 
Uzdatniania Wody w Wierz-
chosławicach. – Tę instalację 
znamy od podszewki. Będzie 
to ułatwienie, lecz będzie 
i utrudnienie, bo prace będą 
przebiegać podczas ruchu. Za-
kładamy jednak, że nie będzie 
przerw w dostawie wody – 
podkreśla Maria Pluta, prezes 
Hydro-Marko. 

Prace mają się zakończyć 
w czerwcu tego roku. ą

Robert Gąsiorek
robert.gasiorek@polskapress.pl

W Wierzchosławicach roz-
poczęła się rozbudowa stacji 
uzdatniania wody. To jedna 
z najważniejszych inwesty-
cji w tej podtarnowskiej 
gminie.

W gminie Wierzchosławice skończą się problemy 
z wodą. Ruszyła rozbudowa stacji uzdatniania

Inwestycję realizuje firma Hydro-Marko, która budowała 
Stację Uzdatniania Wody w Wierzchosławicach
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Dane za 2025 rok pokazują 
wzrost udziału polskich wy-
dawnictw w kluczowych zesta-
wieniach. Na liście OLiS Al-
bumy w Streamie znalazło się 
68 albumów polskich artystów, 
czyli o 5 więcej niż rok wcze-
śniej. W zestawieniu łączącym 
sprzedaż cyfrową i fizyczną 
OLiS Albumy również utrzymał 
się trend wzrostowy: liczba al-
bumów krajowych zwiększyła 
się o jeden tytuł rok do roku. 

Najchętniej słuchane 
i kupowane albumy 
Zestawienie łączące sprze-

daż fizyczną i cyfrową OLiS Al-
bumy otwiera Quebonafide z al-
bumem „Północ/Południe”. 
Drugie miejsce zajmuje Sobel 
z wydawnictwem „Napisz jak 
będziesz”, natomiast pierwszą 
trójkę uzupełnia jedyny zagra-
niczny tytuł obecny w Top 10 
tego zestawienia: „Hit Me Hard 
and Soft” autorstwa Billie Eilish. 

Pierwsza dziesiątka zesta-
wienia pokazuje dominację 
polskiego popu, hip-hopu i pro-
jektów okołopopowych, często 
opartych na silnym storytel-
lingu. 

Liderem zestawienia OLiS Al-
bumy w Streamie w ub. roku zo-
stał album „Napisz jak będziesz” 
Sobla, który najskuteczniej przy-
ciągał słuchaczy w serwisach cy-
frowych. Drugie miejsce zajmuje 
„Hit Me Hard and Soft” Billie 
Eilish, a pierwszą trójkę zamyka 
„2039: Złote Piaski” Maty. 

W Top 10 tylko dwa miejsca 
zajmują zagraniczne wydaw-
nictwa: obok albumu Billie 
Eilish na 5. pozycji znalazła się 
ścieżka dźwiękowa z filmu 
„KPop Demon Hunters”. Łącz-
nie w całym zestawieniu Top 
100 uplasowało się 68 albu-
mów polskich artystów. 

Najlepiej sprzedającym się al-
bumem w formatach fizycznych 
w ub. roku okazało się wydaw-

nictwo „Północ/Południe” Qu-
ebonafide. Drugie miejsce - 
wspólny projekt Dawida Podsia-
dły i Kaśki Sochackiej: „tylko 
haj” (Zorza 2025), trzecia pozy-
cja należy do zremasterowa-
nego albumu „Trójkąt warszaw-
ski” Taco Hemingwaya. 

Tu także pierwsza dziesiątka 
w większości jest polska, tylko 
dwie pozycje zajmują wydaw-
nictwa z zagranicy, na miejscu 9. 
Billie Eilish „Hit Me Hard and 
Soft” oraz na 10. Taylor Swift 
„The Life of a Showgirl”. Krajowi 
twórcy zajęli 64 pozycje. 

Najchętniej słuchane 
piosenki 
W przeciwieństwie do pozo-

stałych zestawień Oficjalna Li-

sta Airplay (OLiA), na której zna-
lazły się najczęściej emitowane 
utwory w polskich rozgłośniach 
radiowych, w 2025 roku pozo-
staje zdominowana przez zagra-
niczne produkcje. Pierwsze trzy 
miejsca zajmują kolejno: „Ordi-
nary” Aleksa Warrena, „Dancing 
in Love” Alana Walkera oraz 
„Azizam” Eda Sheerana. 

Pierwsze polskie utwory po-
jawiają się dopiero w drugiej 
połowie pierwszej dziesiątki 
i jest to Wiktor Dyduła i Kasia 
Sienkiewicz z utworem „Nie 
mówię tak, nie mówię nie” 
na miejscu 9. i Kuban, Favst 
i Zalia z singlem „kyoto” 
na miejscu 10. W całym zesta-
wieniu Top 100 krajowe pro-
dukcje zajmują 38 pozycji. 

Najpopularniejszą piosenką 
słuchaną w serwisach streamin-
gowych w 2025 roku był „Dom 
nad wodą” autorstwa Pezeta, 
którego popularność była w du-
żej mierze napędzana obecnością 
w mediach społecznościowych. 
Drugie miejsce w zestawieniu 
zajmuje „Kochasz?” w wykona-
niu Sobla, francisa i Deemza. Po-
dium zamyka kolaboracja MIÜ, 
Zalii, Kodera i Leona Krześniaka 
– „dopóki się nie znüdzisz”. 

W Top 10 aż 9 pozycji zajmują 
polscy artyści, a jedynym zagra-
nicznym utworem jest  ”Ordi-
nary” Alexa Warrena, który zaj-
muje miejsce 10. Łącznie 
w pierwszej setce zestawienia 
znalazły się 72 utwory polskich 
twórców, co potwierdza silną po-
zycję krajowego repertuaru w co-
dziennej konsumpcji muzyki.

Paweł Gzyl
pawel.gzyl@polskapress.pl

Polska muzyka rządzi w stre-
amingu i sprzedaży fizycz-
nej, w radiu prym wiedzie 
muzyka z zagranicy. Związek 
Producentów Audio Video 
podsumował 2025 rok na Ofi-
cjalnych Listach Sprzedaży. 

Bestsellery i przeboje. Jakiej 
muzyki słuchaliśmy w 2025 r.? 

„KrakFest Młodych Artystów - 
Twórczość Marka Grechuty” to 
pierwsza edycja festiwalu kon-
tynuującego cykl „Śladami 
Wielkich Artystów”, poświę-
cony pamięci artystów takich 
jak Zbigniew Wodecki 
i Agnieszka Osiecka. „Dni, któ-
rych nie znamy”, „Nie doka-
zuj”, „Ocalić od zapomnienia” 
i „Będziesz moją panią” to 
utwory, które publiczność usły-
szy w interpretacji młodych wy-
konawców. To kolejny, po  
„Osiecka oczami dziecka” 

i „Wodecki dziecięcych lat” pro-
jekt popularyzujący twórczość 
legendarnych artystów wśród 
młodego pokolenia. 

Jak podkreślają organizato-
rzy, festiwal nie jest typową dla 
tego rodzaju wydarzeń rywaliza-
cją. „To szansa na świadomy 

kontakt z muzyką, słowem 
i emocją. Projekt stwarza prze-
strzeń do aktywnego uczestnic-
twa młodego pokolenia w kultu-
rze, rozwijania kompetencji ar-
tystycznych, wrażliwości este-
tycznej oraz świadomego obco-
wania z polską muzyką literacką 
i poezją śpiewaną. Poprzez bez-
pośredni kontakt z twórczością 
Marka Grechuty uczestnicy po-
znają wartości artystyczne i hu-
manistyczne wpisane w krakow-
skie dziedzictwo kulturowe”. 

Szczególnym elementem fe-
stiwalu jest amatorski chór 
dziecięcy, który zostanie stwo-
rzony na potrzeby wydarzenia. 

„Wspólny śpiew kilkudzie-
sięciu dzieci symbolizuje dzie-
lenie się pasją, emocjami i pięk-
nymi wspomnieniami, które 
pozostaną z nimi na lata. 
Uczestnicy wezmą udział w na-
graniach studyjnych i profesjo-
nalnym teledysku, który upa-

miętni cały proces twórczy” - 
informują pomysłodawcy. 

Chętni, by wykonać piosenki 
legendarnego krakowskiego ar-
tysty, mogą się zgłaszać 
do końca lutego. W tym celu 
należy przesłać nagranie au-
dio-wideo, w którym wykonu-
jesz piosenkę Marka Grechuty, 
poezję śpiewaną lub dowolny 
utwór, na żywo, bez obróbki 
audio, jako link niepubliczny 
na YouTube lub w załączniku 
do maila: krakfestarty-
stow@gmail.com, z dopiskiem 
„KrakFest Młodych Artystów” 
oraz imieniem i nazwiskiem. 

Do finału zakwalifikuje się 
12 solistów, ale - jak zaznaczają 
pomysłodawcy - przy wysokim 
poziomie liczba finalistów zo-
stanie zwiększona. Każdy 
uczestnik może też zostać czę-
ścią chóru, a nagroda jest 
wspólna: udział w nagraniu 
studyjnym i teledysku. ą

Anna Piątkowska
anna.piatkowska@polskapress.pl

Finał wydarzenia odbędzie 
się 25 kwietnia o godz. 18 
w Centrum Kultury Podgó-
rza – Dwór Czeczów. Do koń-
ca lutego trwają zgłoszenia 
chętnych, którzy chcą wziąć 
udział w festiwalu.

Piosenki Marka Grechuty w wykonaniu dzieci 
i młodzieży na KrakFest Młodych Artystów

Alex Warren jest autorem najczęściej emitowanej 
piosenki w polskich radiach w 2025 roku - „Ordinary”
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Finał odbędzie się  
25 kwietnia o godz. 18
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KULTURAA

- Ta historia pokazuje, jak dwa 
obrazy uruchomiły pamięć i po-
wstała z tego ciekawa wystawa 
- mówił, zapowiadając wysta-
wienniczy sezon w MuFo, dy-
rektor instytucji Marek Świca.  

Pretekstem dla ekspozycji 
był dar, jaki trafił do Muzeum 
Fotografii w Krakowie - dwie 
matryce do zwielokrotniania ta-
bleau dokumentujących właści-
cieli i pracowników Fabryki 
Szkła i Kryształów „Czechy” 
w Trąbkach koło Garwolina. 
Hutę szkła „Czechy” założył 
w pierwszej połowie XIX wieku 
Ignacy Hordliczka z Ołomuńca, 
z czasem stała się ona znanym 
i cenionym producentem szkła. 

- Ta historia pokazuje, jak 
dwa obrazy uruchamiają pa-
mięć, historię. To nie będzie wy-
stawa wyłącznie o tableau, ale 
też opowieść o historii zakładu 
i społecznym przedsięwzięciu, 
ponieważ przy hucie powstały 
też budynki dla pracowników. 
Pokażemy również szkła wy-
twarzane w hucie „Czechy” - 
zapowiadał Marek Świca. 

Trzy tableau 
Tableau, które trafiły 

do zbiorów MuFo w kwietniu 
2025 jako dar Krakowskiej Huty 
Szkła, powstały z okazji 50- 
i 80-lecia Fabryki Szkła i Krysz-
tałów „Czechy” w Trąbkach. 

Pierwsze, wykonane przez 
Konrada Brandla w 1872 roku, 
było prezentem od urzędników 
i robotników dla braci Wilhelma 
i Edwarda Hordliczków, drugie – 
przygotowane w 1902 roku 

w atelier Jadwigi Golcz – wyra-
zem uznania dla wielmożnej 
Edwardowej Hordliczkowej. 

W tle pojawia się także wą-
tek trzeciego, dziś zaginionego 
tableau z 1882 roku, wykona-
nego z okazji 60-lecia fabryki. 
Znane dziś jedynie z reproduk-
cji, wciąż czeka na odkrycie. 

Nie tylko fotografia 
Ekspozycję „Na pamiątkę...” 

uzupełniają oryginalne wyroby 
pochodzące z huty „Czechy”, jak 
i współczesne kopie wykonane 
na podstawie historycznych 
wzorów w Krakowskiej Hucie 
Szkła. Dzięki temu zwiedzający 
mogą zobaczyć, jak obrazy 
i przedmioty się uzupełniają, bu-
dując spójną opowieść o este-
tyce, technologii i aspiracjach 
przełomu XIX i XX wieku. 

„Wystawa w MuFo zaintere-
suje nie tylko miłośników foto-
grafii, ale także pasjonatów 
szkła i wzornictwa przemysło-
wego. Jest propozycją dla 
wszystkich, którzy lubią odkry-
wać historie opowiedziane ob-
razem, a także dla tych, którzy 
cenią przedmioty niosące pa-
mięć swojego czasu” - zaprasza 
Muzeum Fotografii. 

- Wystawa pokazuje, że foto-
grafia inspiruje do przedsięwzięć, 
które z pozoru wydają się nie-
oczywiste - mówi Marek Świca. 

Wystawie towarzyszy seria 
wydarzeń, wśród których zna-
lazły się, m.in. wykład poświę-
cony historii rodziny Hordlicz-
ków oraz stworzonego przez 
nich przedsiębiorstwa, w któ-
rego skład wchodziła Fabryka 
Szkła, Kryształów i Szyb 
do Okien „Czechy” (19 lutego, 
godz. 18, bilety w cenie 5 zł). 

To pierwsza z zapowiada-
nych na ten rok ekspozycji cza-
sowych w MuFo. Od kwietnia 
przy Rakowickiej będzie można 
zobaczyć wystawę poświęconą 
kolektywowi Sputnik Photos 
z okazji 20-lecia grupy. 

Anna Piątkowska
anna.piatkowska@polskapress.pl

Tableau fotograficzne 
przedstawiające pracowni-
ków i właścicieli Fabryki 
Szkła i Kryształów „Czechy” 
w Trąbkach stało się punk-
tem wyjścia do opowieści 
nie tylko o fotografii. 

Muzeum Fotografii 
opowiada o Fabryce Szkła 
i Kryształów „Czechy” 

Tableau przedstawiające pracowników i właścicieli 
Fabryki „Czechy” stało się punktem wyjścia dla wystawy
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POLSKA 
i ŚWIAT

Minister spraw wewnętrznych 
i administracji Marcin Kierwiń-
ski w poniedziałek we Wrocła-
wiu na konferencji prasowej 
podsumował pierwszy rok 
funkcjonowania ustawy 
o ochronie ludności i obronie 
cywilnej, którą uchwalono 
w 2024 r., ale zaczęła obowią-
zywać od 2025 r. 

– W zeszłym roku przezna-
czyliśmy prawie 4,5 mld zł na te 
najbardziej potrzebne zakupy. 
Udało się znakomitą większość 
tych środków wydatkować, 
mimo iż zawsze ten pierwszy 
rok wydatkowania środków ma 
w sobie to ryzyko, że procedury 
trzeba zweryfikować, zaktuali-
zować, że trzeba przejrzeć te za-
pisy prawne – powiedział szef 
MSWiA. 

Dodał, że w woj. dolnoślą-
skim wydano na zakupy 
sprzętu ratowniczego prawie 
300 mln zł, czym zrealizowano 
plan w 84 proc. w skali regionu 
i w 100 proc. plan jednostek 
straży pożarnej. 

– Na Dolny Śląsk trafiło pra-
wie 300 mln zł, ale zdajemy so-
bie sprawę, że to początek wiel-
kiej drogi, która przed nami. 

Nadrabiamy wielkie zaniedba-
nia, wieloletnie opóźnienia. 
Nadrabiamy niefrasobliwość 
naszych poprzedników, którzy 
zapomnieli kompletnie o kwe-
stiach obrony ludności – powie-
dział Kierwiński. 

Zapowiedział, że w najbliż-
szym czasie trafi pod obrady 
Sejmu projekt zmian w ustawie 
o ochronie ludności i obronie 
cywilnej. 

– To projekt, który konsu-
muje te pierwsze doświadcze-
nia z pierwszego roku wdraża-
nia tej ustawy. Chcemy bardzo 
szybko przejść na programy 
pięcioletnie, chcemy jeszcze 
ułatwić procedury zakupowe. 

I wreszcie w tym roku chcemy 
w sposób właściwy uruchomić 
proces budowy schronów i ada-
ptacji miejsc docelowego schro-
nienia, by miały standardy 
i możliwości przyjęcia osób 
w sytuacji zagrożenia – powie-
dział Kierwiński. 

Podkreślił, że w programie 
budowy schronów mamy 
w kraju zaniedbania prawie 40-
letnie, dlatego istotne jest roz-
poczęcie działań jak najszyb-
ciej, by nadrobić zaległości. 

Wiceminister MSWiA Mag-
dalena Roguska podkreśliła, że 
pieniądze przeznaczone 
na cały wieloletni program 
ochrony ludności i obronę cy-

wilną realnie wzmacniają lo-
kalne samorządy. 

– Ten program pomaga bu-
dować i rozwijać potencjał 
służb i wszystkich instytucji, 
które są zaangażowane i są 
w gotowości w sytuacjach kry-
zysowych. 34 mld zł to bardzo 
dużo pieniędzy, które materia-
lizują się w takim sprzęcie, jak 
pojazdy, pojazdy terenowe, po-
jazdy do działań ratowniczo-
gaśniczych. To także sprzęt 
osobisty dla strażaków, sprzęt 
specjalistyczny, łodzie ratun-
kowe. To wszystko, by miesz-
kańcy w całym kraju czuli się 
bezpiecznie i byli bezpieczni – 
powiedziała Roguska. PAP

oprac. Karolina Wrońska
Wrocław

W 2025 r. na ochronę ludno-
ści rząd wydał 4,5 mld zł.  
– To zakupy, które są najbli-
żej mieszkańców i mają być 
odpowiedzią na rosnące za-
grożenie – powiedział szef 
MSWiA.

Miliardowe zakupy rządu 
na ochronę ludności

Minister infrastruktury Dariusz 
Klimczak podpisał w ponie-
działek trzy aneksy do pro-
gramu inwestycji na rozbu-
dowę autostrady A4. Umowy  

dotyczą trzech odcinków A4: 
granica województwa opol-
skiego – węzeł Brzęczkowice, 
węzeł Brzęczkowice – węzeł 
Byczyna, węzeł Byczyna – wę-
zeł Balice I. Wartość programu, 
obejmującego 120 km auto-
strady, to około 10 mld zł. 

Jak przekazał Klimczak pod-
czas briefingu w Krakowie, 
podpisane aneksy dotyczą za-
planowania, przeanalizowania, 
a w konsekwencji rozbudowa-
nia autostrady A4 o dodatkowy 
trzeci i czwarty pas ruchu. 

– To nie jest opcja, to jest ko-
nieczność. Autostrada A4 musi 
zostać jak najszybciej rozbudo-
wana – podkreślił szef resortu in-
frastruktury, wskazując na po-
miary ruchu, które na niektó-
rych odcinkach A4 wykazują 
ponad 100 tysięcy pojazdów po-
ruszających się w ciągu doby. 

Minister zapowiedział, że in-
westycja obejmie nie tylko roz-
budowę drogi o trzeci i czwarty 
pas ruchu, ale także budowę  
nowych miejsc obsługi podróż-
nych oraz przebudowę i budowę 

kilkuset obiektów inżynieryj-
nych: węzłów, zjazdów czy wia-
duktów. Ponadto nowa droga 
ma być autonomiczna energe-
tycznie, tzn. zostaną zastoso-
wane tam odnawialne źródła 
energii i magazyny energii. 

Jednym z elementów inwe-
stycji będzie demontaż punk-
tów poborów opłat na odcinku 
Kraków – Katowice, gdyż od  
16 marca 2027 roku autostrada 
A4 będzie bezpłatna dla samo-
chodów osobowych i motocykli. 
PAP

Karolina Wrońska
Kraków

Powstaną dodatkowe dwa 
pasy na autostradzie A4 
między węzłem Balice 
I w Małopolsce a granicą wo-
jewództw śląskiego i opol-
skiego.

Minister infrastruktury: Autostrada A4 musi zostać 
jak najszybciej rozbudowana. To jest konieczność

Minister Kierwiński wziął udział w odprawie ze strażakami we Wrocławiu, podczas której 
przedstawił inwestycje w ramach Programu Ochrony Ludności i Obrony Cywilnej  
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OSTRÓW MAZOWIECKA

W poniedziałek rano w okolicach Ostrowi Mazowieckiej doszło 
do tragicznego wypadku. Na trasie S8 zderzyły się trzy pojazdy 
– samochód ciężarowy oraz dwa busy. Pojazdami podróżowało 
łącznie 11 osób. W wyniku zdarzenia śmierć na miejscu ponieśli 
kierujący busem Renault oraz pasażer siedzący z przodu.

KRÓTKO

Dwie osoby zginęły na trasie S8
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PRZESTĘPCZOŚĆ

Tyscy policjanci zatrzymali 
30-latka, który sprowadzał 
z Ukrainy, a następnie sprze-
dawał lecznicom weteryna-
ryjnym w Polsce nielegalne 
środki farmaceutyczne. 

Jak wynika z ustaleń śledz-
twa, mężczyzna importował 
produkty lecznicze oraz sprze-
dawał je bez wymaganego ze-
zwolenia. Leki te nie były do-
puszczone do obrotu w Polsce. 
Informacje o oferowanych  
preparatach mężczyzna za-
mieszczał na jednym z portali 
internetowych, z klientami 
kontaktował się za pośrednic-

twem komunikatora interne-
towego. 

– Ustalono ponadto, że ofe-
rowane preparaty były sprze-
dawane w lecznicach wetery-
naryjnych oraz wykorzysty-
wane do leczenia zwierząt. Na-
leży jednak podkreślić, że za-
bezpieczone leki nie są przy-
stosowane ani dopuszczone 
do stosowania w terapii zwie-
rząt – są to produkty przezna-
czone do leczenia ludzi, które 
nie posiadają rejestracji ani do-
puszczenia do obrotu wetery-
naryjnego – informuje mł. asp. 
Marcin Gącik z tyskiej policji.

Nielegalne leki z Ukrainy

MAŁOPOLSKA

Rekordową liczbę 1311 hiber-
nujących nietoperzy doliczyli 
się tej zimy w Ojcowskim 
Parku Narodowym leśnicy 
z Uniwersytetu Przyrodni-
czego w Poznaniu. To o 105 
więcej niż w zeszłym roku. 
Najliczniejszym gatunkiem 
jest podkowiec mały. Wzrost 
liczby zimujących nietoperzy 
jest głównie efektem zwięk-
szenia się liczebności tego ga-

tunku. – Najliczniejszym zi-
mowiskiem nietoperzy w Oj-
cowskim Parku Narodowym, 
jak i na całej Wyżynie Kra-
kowskiej, jest Jaskinia 
Ciemna, w której stwierdzili-
śmy 1041 nietoperzy. Jaskinia 
Ciemna jest największym zi-
mowiskiem podkowca ma-
łego w kraju – mówi prof.  
Witold Grzywiński. 
PAP

Policzyli zimujące nietoperze

Nie ma zgody na wendetę personalną 
z powodu tego, kto jak głosował 
w wyborach
Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz przewodnicząca Polski 2050 

W Międzyrzeczu (Lubuskie) został zatrzymany funkcjonariusz 
KWP w Gorzowie Wlkp., który kierując prywatnym autem, miał 
kolizję. Okazało się, że był nietrzeźwy. Sprawa trafiła do prokura-
tury. – Wszczęto już postępowanie dyscyplinarne, funkcjonariusz 
został zawieszony w czynnościach służbowych i trwa postępo-
wanie administracyjne w kierunku zwolnienia ze służby w policji –  
poinformował rzecznik lubuskiej policji nadkom. Maciej Kimet. 

POLICJA
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Rozmowy trójstronne w Szwaj-
carii odbędą się dziś i jutro, 
kilka tygodni po zakończeniu 
drugiej, dwudniowej rundy 
spotkań delegacji Ukrainy, Ro-
sji i USA w Zjednoczonych Emi-
ratach Arabskich. Waszyngton 
wywiera presję na Kijów, na-
mawiając go do ustępstw, 
o czym w zeszłym tygodniu in-
formował prezydent Ukrainy 
Wołodymyr Zełenski. Według 
niego Biały Dom chce, żeby 
wojna skończyła się przed la-
tem, a Ukraina przeprowadziła 
wybory prezydenckie i oddała 
Rosji Donbas, choć Kreml nie 
kontroluje całości tego regionu. 

„Ważne, aby zaplanowane 
w Genewie negocjacje były 
skuteczne, i dziękuję Stanom 
Zjednoczonym Ameryki 
za konstruktywne podejście. 
Poruszyliśmy również kwestię 
kolejności działań. Istotne jest, 
aby nastąpił postęp w sprawach 
gwarancji bezpieczeństwa oraz 
odbudowy gospodarczej” – na-
pisał prezydent Ukrainy po mo-
nachijskim spotkaniu z szefem 
amerykańskiej dyplomacji 
Markiem Rubio.  

Rzecznik Kremla zapowia-
dał w piątek, że Władimir Me-
dinski, doradca Władimira Pu-
tina, stanie na czele rosyjskiej 
delegacji na rozmowy w Gene-
wie. Według Pieskowa jego 
obecność jest „konieczna” ze 
względu na omawianie kwestii 
terytorialnych. 

Szef wywiadu wojskowego 
Igor Kostiukow i specjalny 
przedstawiciel przywódcy Ro-
sji ds. inwestycji Kiriłł Dmitri-
jew uczestniczyli już w po-
przednich dwóch rundach ne-
gocjacji pokojowych w Abu 
Zabi. Ten ostatni będzie szefem 
osobnej delegacji dla omawia-

nia współpracy gospodarczej 
z USA – powiadomił Pieskow. 
„Oczekujemy, że w Genewie 
odbędą się spotkania również 
w tym zakresie” – dodał. 

W Genewie Ukrainę repre-
zentować będą sekretarz Rady 
Bezpieczeństwa Narodowego 
i Obrony (RBNiO) Rustem 

Umierow, szef Biura Prezy-
denta i były szef wywiadu woj-
skowego Kyryło Budanow, jego 
pierwszy zastępca Serhij Ky-
słyca, przewodniczący parla-
mentarnej frakcji partii Sługa 
Narodu Dawyd Arachamija 
oraz zastępca szefa wywiadu 
wojskowego generał Wadym 
Skibicki. Poinformowała o tym 
w piątek RBNiO Ukrainy. 

W skład delegacji amery-
kańskiej wejdą specjalny wy-
słannik prezydenta USA Steve 
Witkoff oraz zięć Donalda 
Trumpa, Jared Kushner – po-
twierdził w niedzielę Biały 
Dom. PAP

oprac. Anna Nagel
Moskwa

W kolejnej rundzie negocjacji 
pokojowych delegacje Ukra-
iny, Rosji i USA skupią się 
w Genewie m.in. na kwe-
stiach terytorialnych – 
oświadczył rzecznik Kremla 
Dmitrij Pieskow.

Kwestie terytorialne jednym  
z punktów rozmów w Genewie

Śledztwo przeprowadzone 
przez pięć państw europejskich 
wykazało, iż Aleksiej Nawalny 
został otruty w rosyjskim wię-
zieniu rzadką toksyczną sub-
stancją. 

– To potwierdza coś, o czym 
wiedzieliśmy od samego po-
czątku. Wiedzieliśmy, że nasz 
syn nie zmarł po prostu w wię-
zieniu, tylko został zamordo-
wany – powiedziała Ludmiła 
Nawalna dziennikarzom 
przy jego grobie w Moskwie. 

Dodała: – Myślę, że to po-
trwa jakiś czas, ale odkryjemy, 

kto to zrobił (…). Oczywiście 
pragniemy, by doszło do tego 
w naszym kraju i by sprawiedli-
wość zatriumfowała. 

– Już mówiłam, że osoby, 
które wydały ten rozkaz, są 
znane całemu światu (...). 
Chcemy, żeby ustalono też 

wszystkich, którzy brali w tym 
udział – podkreśliła Nawalna. 

Przy grobie opozycjonisty 
zebrało się w poniedziałek kil-
kadziesiąt osób. 

Rosyjski opozycjonista  
został otruty 
Brytyjskie MSZ podało w so-

botę w komunikacie, że Na-
walny został otruty w więzie-
niu na Dalekiej Północy Rosji. 
Jak podał resort, badania labo-
ratoryjne wykazały, że w prób-
kach pobranych z ciała Nawal-
nego znaleziono epibatydynę – 
toksyczną substancję występu-
jącą w skórze żab strzałkowa-
tych, żyjących w Ameryce Po-
łudniowej. 

„Tylko rząd rosyjski miał 
środki, motyw i możliwość 
użycia tej śmiertelnej trucizny 
przeciwko Aleksiejowi Nawal-
nemu podczas jego pobytu 
w więzieniu w Rosji” – oznaj-

miła cytowana w komunikacie 
szefowa brytyjskiej dyplomacji 
Yvette Cooper. 

O otrucie Nawalnego Rosję 
oskarżają również Szwecja, 
Francja, Holandia i Niemcy. 

„Wielka Brytania zgłasza 
otrucie do Organizacji ds. Za-
kazu Broni Chemicznej jako ra-
żące naruszenie przez Rosję 
Konwencji o zakazie broni che-
micznej (CWC) i wzywa Rosję 
do natychmiastowego zaprze-
stania tych niebezpiecznych 
działań” – poinformowano 
w komunikacie. 

Nawalny został areszto-
wany na lotnisku w Moskwie 17 
stycznia 2021 r., gdy wrócił 
do Rosji z leczenia w Niem-
czech po próbie otrucia. W lu-
tym 2021 r. został skazany i osa-
dzony w kolonii karnej, gdzie – 
jak podała rosyjska służba wię-
zienna – zmarł 16 lutego 2024 r.  
PAP

oprac. Anna Nagel
Moskwa

Matka rosyjskiego opozy-
cjonisty Aleksieja Nawalne-
go zażądała w poniedziałek 
„sprawiedliwości” dla swego 
syna w drugą rocznicę jego 
śmierci. 

Matka Aleksieja Nawalnego domaga się 
„sprawiedliwości” dla zamordowanego syna

Rozmowy trójstronne w Abu Zabi między delegacjami USA, Ukrainy i Rosji trwały dwa 
dni i przez strony ukraińską i amerykańską zostały określone jako konstruktywne
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Pogrzeb Nawalnego 
zgromadził tłumy
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Waszyngton wywiera 
presję na Kijów, nama-
wiając go do ustępstw, 
o czym w zeszłym ty-
godniu informował 
prezydent Ukrainy

Do wykolejenia się pociągu re-
gionalnego BLS AG z 29 pasaże-
rami na pokładzie doszło około 
godz. 7 rano. Pociąg jechał wów-
czas z Goppenstein w kierunku 
Hohtenn. Według wstępnych 
ustaleń policji, na krótko 
przed wypadkiem na tory kole-
jowe mogła zejść lawina. 

Funkcjonariusze z kantonu 
Valais poinformowali, że obra-
żeń doznało pięć osób, spośród 
których tylko jedna wymagała 
przetransportowania do szpitala 

w Sion. Dodano, że z wagonów 
bezpiecznie ewakuowano 
wszystkich pasażerów. Prokura-
tura wszczęła dochodzenie 
w celu ustalenia przyczyn wy-
padku. 

Do katastrofy kolejowej do-
szło kilka dni po tym, jak szwaj-
carskie władze podniosły po-
ziom zagrożenia lawinowego 
do wysokiego. W środę Szwaj-
carski Federalny Instytut Badań 
Lasów, Śniegu i Krajobrazu 
(WSL) podniósł poziom zagroże-
nia do czwartego, drugiego naj-
wyższego w skali.  Jak wynika ze 
strony internetowej organizacji, 
w poniedziałkowy poranek po-
ziom zagrożenia utrzymywał się 
na bardzo wysokim poziomie - 
głównie przez opady świeżego 
śniegu, który pokrył starszą war-
stwę - a to stworzyło warunki 
sprzyjające zejściu lawiny. PAP

oprac. Robert Szulc
Goppenstein

W pobliżu miejscowości Gop-
penstein, w południowej czę-
ści Alp Szwajcarskich, wyko-
leił się w poniedziałek pociąg 
– poinformowała na platfor-
mie X lokalna policja. 

Katastrofa kolejowa 
w Alpach. Lawina 
wykoleiła pociąg

KE w opublikowanym raporcie 
przyjrzała się temu, jak kraje 
członkowskie radzą sobie z reali-
zowaniem zobowiązań dotyczą-
cych bezpieczeństwa ruchu dro-
gowego. W każdym państwie 
do 2030 r. liczba ofiar śmiertel-
nych wypadków drogowych ma 
zmniejszyć się o połowę w sto-
sunku do 2019 r. 

Z najnowszych danych wy-
nika, że w 2024 r. w wypadkach 
drogowych w UE zginęło 19,9 tys. 
osób, co oznacza spadek liczby 
ofiar śmiertelnych o 440 osób i 2 
proc. w porównaniu z 2023 r. 

Polska znalazła się w grupie 
zaledwie kilku krajów, które 
skutecznie dążą do zrealizowa-
nia celu na 2030 r. KE odnoto-
wała bowiem, że w naszym 
państwie liczba wypadków 
na drogach spadła o jedną trze-
cią w porównaniu ze stanem 
z 2019 r. Poza Polską widoczny 
postęp udało się osiągnąć jedy-
nie Belgii, Bułgarii, Danii, Li-
twie, Malcie i Słowenii. 

Niektóre państwa członkow-
skie, w tym Irlandia i Estonia, 
odnotowały z kolei wzrost 
liczby ofiar śmiertelnych wy-
padków drogowych, natomiast 
w innych, takich jak Francja, 
Holandia i Włochy, stwierdzono 
jedynie niewielką poprawę. 

W 2024 r. wskaźnik śmier-
telności wahał się od 20 zgo-
nów na milion mieszkańców 
w Szwecji do 78 zgonów na mi-
lion mieszkańców w Rumunii. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Bruksela

Polska skutecznie dąży 
do zmniejszenia liczby ofiar 
śmiertelnych wypadków 
drogowych – oceniła w po-
niedziałek Komisja Euro-
pejska. 

Mniej ofiar śmiertelnych 
wypadków na drogach

Między Goppenstein a Brig wstrzymano ruch pociągów. 
Wszystkiemu winne nowe opady śniegu
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Decyzja o wyborze miejsca za-
mieszkania rzadko sprowadza 
się wyłącznie do kosztu jednego 
metra kwadratowego. Miasto 
i jego aglomeracja odpowiadają 
na różne potrzeby. Jak wynika 
z raportu Otodom.pl: „Szczę-
śliwy dom. Sens(y) zmian 
mieszkaniowych”, adres w gra-
nicach administracyjnych mia-
sta to przede wszystkim lepszy 
dostęp do usług, pracy i infra-
struktury. Z kolei przepro-
wadzka poza miasto bywa spo-
sobem na większą przestrzeń, 
spokojniejsze otoczenie i kon-
takt z naturą. 

Choć wybór często ma wy-
miar stylu życia, dane z siedmiu 
największych rynków mieszka-
niowych w Polsce pokazują, że 
kluczową rolę odgrywa także 
matematyka. Przy tym samym 
budżecie mieszkanie w aglome-
racji pozwala kupić wyraźnie 
większy metraż niż lokal w cen-
trum miasta. 

Warszawa:  
31 mkw. różnicy 
Najbardziej spektakularnie 

widać to na rynku warszaw-
skim. W lutym tego roku śred-

nia cena mieszkania od dewe-
lopera w stolicy wynosiła 18,4 
tys. zł za mkw., podczas gdy 
w obwarzanku warszawskim 
było to 11,6 tys. zł za mkw. 
W praktyce oznacza to, że prze-
ciętne nowe mieszkanie w War-
szawie o powierzchni 55 mkw. 
kosztuje dziś ponad milion zło-
tych. Tymczasem w aglomera-
cji warszawskiej lokal o podob-
nym metrażu, około 57 mkw., 
można kupić za niespełna 650 
tys. zł. Różnica sięga więc bli-
sko 350 tys. zł. 

Dla osoby dysponującej bu-
dżetem w okolicach miliona 
złotych rezygnacja z adresu 
w stolicy oznacza możliwość za-
kupu aż 31 mkw. dodatkowej 
przestrzeni. Zamiast 55 mkw. 
w Warszawie, może to być na-
wet 88 mkw. w jednym z sied-
miu powiatów graniczących 
bezpośrednio z miastem. 

– Ten mechanizm działa 
na każdym z siedmiu najwięk-
szych rynków w Polsce, choć 
z różną siłą. Gdyby różnicę w ce-
nie całkowitej przeciętnego 
mieszkania między miastem 
a jego aglomeracją przeliczyć 
na przestrzeń, w samym tylko 
„obwarzanku” Trójmiasta 
można by dokupić dodatkowe 
33 mkw., czyli metraż kawa-
lerki. Oczywiście nie wszędzie 
te kontrasty są tak wyraźne. 
Najmniejsza rozpiętość pomię-
dzy ceną przeciętnego mieszka-
nia oferowanego na rynku de-
weloperskim w mieście i poza 
nim występuje w Łodzi i jej oko-
licach. Tam, wybierając lokali-

zację pod miastem zamiast in-
westycji w granicach admini-
stracyjnych, zyskuje się 15 
mkw., a więc zaledwie połowę 
tego, co w aglomeracji Trójmia-
sta – wyjaśnia Katarzyna Kunie-
wicz, dyrektorka badań rynku 
w Otodom. 

Trójmiasto:  
coraz większy dystans 
cenowy 
Trójmiasto i jego okolice to 

obecnie jeden z najbardziej dy-
namicznych przykładów zmian 
na rynku mieszkaniowym. Róż-
nice cenowe między miastem 
a aglomeracją przekładają się 
tam na bardzo wyraźne różnice 
w realnych możliwościach za-
kupowych. Dziś budżet, który 
pozwala kupić 56 mkw. nowego 

mieszkania w Gdyni lub Gdań-
sku, wystarcza na zakup 84 
mkw. w aglomeracji Trójmiasta. 
Co istotne, ta przewaga obrzeży 
wyraźnie wzrosła w ciągu ostat-
niego roku. 

W lutym 2025 roku prze-
ciętne mieszkanie deweloper-
skie o powierzchni 56 mkw. 
w Gdyni lub Gdańsku koszto-
wało średnio 826 tys. zł. Tym-
czasem w aglomeracji Trójmia-
sta za lokal o powierzchni 50 
mkw. trzeba było zapłacić około 
567 tys. zł. Różnica w cenie po-
zwalała więc „dokupić” 23 
mkw. i stać się właścicielem 
mieszkania o powierzchni 73 
mkw. 

– Dodatkowe 10 mkw. w rok 
oznacza, że dystans między 
miastem a aglomeracją Trój-

miasta przestał być symbo-
liczny. Warto jednak zaznaczyć, 
że ten trend wzrostowy nie jest 
regułą dla wszystkich siedmiu 
rynków. Analiza danych poka-
zuje, że we Wrocławiu i w Kato-
wicach przewaga aglomeracji 
(mierzona liczbą dodatkowych 
metrów kwadratowych możli-
wych do kupienia w tym sa-
mym budżecie, co przeciętne 
mieszkanie w mieście), choć 
nadal wyraźna, w ujęciu rocz-
nym zmalała. Z kolei w Łodzi 
pozostała bez zmian – dodaje 
Katarzyna Kuniewicz. 

Wrocław i  Katowice: 
obrzeża tracą 
przewagę 
We Wrocławiu różnice 

między miastem a aglomera-

cją systematycznie się zmniej-
szają od 2024 roku. Jeszcze 
dwa lata temu ten sam budżet 
pozwalał kupić poza miastem 
aż o 31 mkw. więcej niż w jego 
granicach. W lutym 2026 roku 
było to już tylko 17 mkw., co 
jest drugim najniższym wyni-
kiem wśród analizowanych 
rynków, zaraz po Łodzi. 

W tym samym czasie ceny 
za metr kwadratowy we Wro-
cławiu wzrosły rok do roku o 4 
procent, natomiast w aglome-
racji wrocławskiej aż o 14 pro-
cent. Szybszy wzrost cen poza 
miastem sprawił, że finan-
sowa korzyść z wyprowadzki 
zaczęła się wyraźnie zmniej-
szać. 

W Katowicach zmiana ma 
znacznie łagodniejszy charak-
ter. Liczba dodatkowych me-
trów możliwych do nabycia 
w aglomeracji spadła jedynie 
o 1 mkw. – z 19 do 18 mkw. 
Obecnie, dysponując budże-
tem około 686 tys. zł, można 
kupić mieszkanie o po-
wierzchni 73 mkw. pod mia-
stem zamiast 54 mkw. w Kato-
wicach. 

Choć różnice cenowe są 
znaczące, wybór między mia-
stem a aglomeracją coraz rza-
dziej ma wyłącznie finansowy 
charakter. Dla części kupują-
cych kluczowa pozostaje bli-
skość pracy, szkół i usług, 
a także oszczędność czasu 
na dojazdy. Dla innych więk-
szą wartością jest dodatkowa 
przestrzeń, nawet kosztem 
dłuższej drogi do centrum.

oprac. Katarzyna Laszczak
redakcja@regiodom.pl

Zakup mieszkania w dużym 
mieście oznacza kompromis 
na metrażu. Przy tym sa-
mym budżecie można zy-
skać nawet kilkadziesiąt 
metrów kwadratowych, wy-
bierając lokal w aglomeracji. 

Różnice w cenach są kolosalne
RÓŻNICA W CENIE MIESZKANIA W MIEŚCIE ORAZ JEGO AGLOMERACJI MOŻE WYNOSIĆ KILKASET TYSIĘCYNIERUCHOMOŚCI

Różnice w cenach mieszkań w centrum i na obrzeżach miast sięgają kilkuset tysięcy 
złotych, choć dużo zależy od lokalnych warunków.
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Analiza blisko 1,1 mln cen deta-
licznych pokazuje jasno: w ca-
łym 2025 roku codzienne za-
kupy zdrożały średnio o 4,2 
proc. rok do roku. Rok wcze-
śniej było niemal identycznie  
– 4,3 proc. Czyli stabilizacja. 
Tyle że na stabilnie wysokim 
poziomie. 

Stabilnie, czyli drogo? 
Raport „Indeks Cen w Skle-

pach Detalicznych”, przygoto-
wany przez UCE Research 
i uczelnię WSB Merito, obej-
muje 17 najpopularniejszych 
kategorii – od żywności, przez 
napoje, po chemię gospodarczą 
i karmy dla zwierząt. Krótko 
mówiąc: wszystko to, czego nie 
da się nie kupować. I właśnie to 
drożeje. 

Dr Artur Fiks z uczelni WSB 
Merito mówi wprost: 

To pozytywna wiadomość, 
że średni poziom wzrostu cen 
badanych 17 kategorii ustabili-
zował się i utrzymuje się na bar-
dzo podobnym poziomie jak 
rok wcześniej. Niepokojące jest 
natomiast to, że w tym samym 
czasie nastąpił znaczący spa-
dek inflacji, co powoduje, że 
różnica między jej poziomem 
a średnim wzrostem cen 
w sklepach zwiększyła się. 
W efekcie podwyżki detalistów 
na poziomie 4,2% możemy 
traktować jako dość wysokie, 
a przez tę sytuację wielu kon-
sumentów mogło nie odczuć 
spadku inflacji w swoich bu-
dżetach domowych. 

I tu jest sedno całej historii. 
Inflacja w statystykach spada, 
ale w portfelach niekoniecznie. 
Bo CPI to koszyk szeroki jak  
autostrada: są tam paliwa, 
usługi, różne cuda. A my ży-

jemy na wąskiej ścieżce między 
półką z chlebem a lodówką 
z mięsem. 

Dr Robert Orpych, ekspert 
z zakresu konsumpcji i marke-
tingu, przypomina, że raport 
patrzy dokładnie na te pro-
dukty, które kupujemy regular-
nie. I to one budują nasze po-
czucie drożyzny: ceny paliw 
w lipcu spadły, więc inflacja sta-
tystycznie wygląda ładniej. Ale 
ceny artykułów codziennych 
„najsilniej kształtują subiek-
tywne postrzeganie inflacji”. 
Dlatego – mimo niskiego CPI  
– portfel dalej cierpi. 

Dr Orpych idzie jeszcze da-
lej: 

Konsumenci, po latach wyż-
szych cen, zaakceptowali pod-
wyższony poziom cenowy bez 
znaczącego oporu. Sieci han-
dlowe wykorzystały to do od-
budowania rentowności po  
trudnych latach walki o marże. 
W zestawieniu z danymi z lat 
2023-2024 widać, że polski han-
del detaliczny wszedł w fazę 
pełzającego wzrostu cen, rezy-
gnując z gwałtownych skoków. 
Dla przeciętnego Polaka ozna-
czało to dalsze obciążenie, ale 
o znacznie mniejszej sile niż 
w czasach dwucyfrowej inflacji. 

Czyli nauczyliśmy się płacić 
więcej i przestaliśmy krzyczeć. 
A skoro nie krzyczymy, ceny 
mogą pełznąć w górę spokoj-
nie, bez rewolucji przy kasie. 

Na tym tle żywność wy-
gląda niby trochę lepiej. W 2025 
roku podrożała średnio o 3,6 
proc. rok do roku, czyli wolniej 
niż reszta asortymentu. 

Dr Fiks dodaje: Fakt, że 
średni wzrost cen żywności 
jest niższy niż ogólny wzrost 
cen w sklepach detalicznych 
– z punktu widzenia przecięt-
nego konsumenta – jest do-
brą wiadomością. Niemniej 
jest on w dalszym ciągu wyż-
szy niż poziom inflacji. To po-
kazuje, że niestety żywność 
należy do kategorii produk-
tów, które ciągną inflację 
w górę, a to nie jest dobrą 
wiadomością. 

Czyli niby wolniej, ale dalej 
szybciej niż inflacja oficjalna. 
Uspokajające jak informacja, że 
statek tonie, ale już nie tak 
gwałtownie. 

Nie ma tragedii 
Dr Orpych dorzuca trochę 

optymizmu: – Po raz pierwszy 
od kilku lat żywność drożeje 
wolniej niż pozostałe kategorie. 
Jest to korzystna zmiana, szcze-
gólnie dla gospodarstw domo-
wych o niższych dochodach, 
gdzie żywność stanowi 25-30% 
wydatków. Widać efekt inten-
sywnej konkurencji między 
dyskontami. Sklepy prowadzą 
wojnę cenową na produktach 
podstawowych, które konsu-
ment porównuje między sie-
ciami. Ponadto rynki rolne wró-
ciły do równowagi po szokach 
z poprzednich lat. Jednocze-
śnie zbiory w Polsce były zado-
walające, czyli bez ekstremal-
nych susz czy powodzi. 

Wojna cenowa na mleko 
i chleb trwa, żebyśmy tylko 
przyszli po droższe słodycze 
i napoje. Klasyka kapitalizmu 
w wersji promocyjnej. 

Różnica między drożyzną 
ogólną a drożyzną żywnościo-
wą się zmniejsza. Rok temu je-

dzenie drożało szybciej niż 
reszta. Teraz tempo się wyrów-
nało. To efekt uspokojenia 
po szokach wojennych, energe-
tycznych i nawozowych. 

Ale dr Fiks studzi entu-
zjazm: – Pamiętajmy jednak, że 
ceny żywności są dość wraż-
liwe na czynniki takie jak po-
goda, sytuacja geopolityczna, 
epidemie wśród zwierząt ho-
dowlanych itp. W efekcie bar-
dzo szybko żywność może stać 
się głównym napędem śred-
niego tempa wzrostu cen 
w sklepach. 

Krótko: wystarczy jedna su-
sza, jeden konflikt albo jedna 
choroba drobiu i wracamy 
do spirali. A teraz crème de la 
crème drożyzny. 

Gdzie ceny rosną? 
Poniżej TOP 5 najmocniej 

drożejących kategorii w 2025 
roku: 

a używki: +9,7 proc.; 
a  produkty tłuszczowe: 

+9,2 proc.; 
a napoje: +7,7 proc.; 
a  słodycze i desery:  

+7,4 proc.; 
a mięso: +6,5 proc. 
Dr Orpych tłumaczy droże-

jące używki. 

– Poza kosztami produkcji 
i pracy, kluczowa była pod-
wyżka akcyzy oraz strategia 
producentów, którzy czasem 
wykorzystują taką sytuację 
do podniesienia cen, wiedząc, 
że konsumenci przypiszą to 
obciążeniom fiskalnym. 

Do tego niska elastyczność 
popytu – ludzie i tak kupią. 
Czyli państwo podnosi poda-
tek, a biznes dorzuca swoje 
kilka procent „bo można”. 

Dr Fiks wyjaśnia, co się stało 
z tłuszczami i napojami. 

– Jeszcze rok temu pro-
dukty tłuszczowe taniały o 9,6 
punktów procentowych. To 
było największym spadkiem 
cen w zestawieniu. W zeszłym 
roku, m.in. z powodu wzro-
stów cen rzepaku o ponad 22% 
oraz zwiększonych kosztów 
produkcji i logistyki, tłuszcze 
stały się kategorią ciągnącą 
w górę średni wzrost cen 
w sklepach detalicznych. Nato-
miast jako jedną z przyczyn 
podwyżek cen napojów można 
podać wzrost kosztów opako-
wań niezbędnych do sprze-
daży tego typu produktów. Do-
datkowo nie bez znaczenia 
było podniesienie kosztów 
produkcji i logistyki. Istotna 

okazała się też sezonowość po-
pytu. 

A mięso? 
– W przypadku mięsa za  

główne czynniki wpływające 
na wzrost cen należy uznać 
wzrost kosztów produkcji 
oraz zwiększony popyt szcze-
gólnie w przypadku mięsa 
wołowego i drobiowego – oce-
nia dr Fiks. 

Czyli drożej produkować 
i więcej ludzi chce jeść – ceny 
idą w górę. 

Są też kategorie, które pota-
niały: 

a warzywa: -2,6 proc.; 
a  produkty sypkie: 

-0,9 proc.; 
a  dodatki spożywcze:  

-0,3 proc. 
– Powodów spadku cen wa-

rzyw i produktów sypkich na-
leży upatrywać przede wszyst-
kim w wysokich plonach, z ja-
kimi mieliśmy do czynienia 
w ubiegłym roku, oraz w usta-
bilizowaniu się kosztów pro-
dukcji. Warto zauważyć, że 
w 2024 roku warzywa były 
wśród najbardziej drożejących 
kategorii, co pokazuje, że po-
ziom ich cen nie należy do sta-
bilnych. Spadek cen dodatków 
spożywczych jest konsekwen-
cją obniżenia cen półproduk-
tów wykorzystywanych do ich 
produkcji, czyli przede wszy -
stkim warzyw i produktów syp-
kich – mówi doktor Artur Fiks. 

Czyli taniej tam, gdzie na-
tura dopisała i koszty trochę 
odpuściły. 

Podsumowanie? Inflacja 
może i spada w tabelkach, ale 
codzienne życie nadal drożeje. 
Handel nauczył się, że Polacy 
są w stanie przełknąć wyższe 
ceny bez buntu. Zamiast szo-
ków – pełzanie. Zamiast wybu-
chów – powolne podkręcanie 
śruby. 

I to właśnie ta cicha droży-
zna jest dziś największym pro-
blemem. Nie spektakularna, 
nie dwucyfrowa, ale stała, kon-
sekwentna i coraz bardziej nor-
malna. 
ą

Tak sklepy podkręcają ceny 
w 2026 roku

– Żywność należy do kategorii produktów, które ciągną inflację w górę, 
a to nie jest dobrą wiadomością – przekonuje dr Artur Fiks z uczelni WSB Merito
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 CICHA DROŻYZNA ZAMIAST SZOKUHANDEL

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Patrzę na te dane i mam wra-
żenie déjà vu. Niby inflacja 
opadła jak kurz po wybu-
chu, niby politycy ogłaszają 
sukces, a tymczasem w skle-
pie dalej płacę więcej.
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Najnowsze dane GUS pokazują 
najwyższy poziom bezrobocia 
w Polsce od pięciu lat. Stopa 
bezrobocia rejestrowanego 
na koniec grudnia 2025 roku 
wyniosła 5,7 proc. Jeszcze 
w maju 2025 r. wskaźnik ten 

wynosił 5,0 proc., a w kolejnych 
miesiącach systematycznie 
rósł, osiągając poziom 5,6-5,7 
proc. jesienią i zimą. 

Choć statystyki mogą suge-
rować spowolnienie, z perspek-
tywy rynku pracy sytuacja jest 
bardziej złożona i odsłania 
strukturalne napięcia między 
dostępnością kandydatów a re-
alnymi potrzebami firm. 

– Wzrost stopy bezrobocia 
do najwyższego poziomu w Pol-
sce od kilku lat odsłania jeden 
z kluczowych paradoksów pol-
skiego rynku pracy: wielu fir-
mom brakuje pracowników, 
a kandydatom brakuje pracy. Nie 
mamy dziś do czynienia z nad-
miarem siły roboczej, lecz z ryn-
kiem częściowo niedopasowa-
nych kompetencji, z rynkiem co-
raz bardziej selektywnym i spo-
laryzowanym. Bezrobocie do-
tyka konkretnych grup zawodo-

wych i demograficznych, ale nie 
rozwiązuje strukturalnych bra-
ków kadrowych, szczególnie 
w logistyce, e-commerce oraz 
wybranych segmentach produk-
cji – mówi Łukasz Koszczoł, pre-
zes Job Impulse, agencji pracy 
tymczasowej i doradztwa perso-
nalnego. 

Łukasz Koszczoł twierdzi, że 
sytuacja na rynku jest skompli-
kowana. W odpowiedzi na  
niepewność geopolityczną i pre-
sję kosztową pracodawcy ogra-
niczają ryzyko i opóźniają decy-
zje o tworzeniu stałych etatów. 
W związku z tym wiele firm czę-
ściej sięga po modele zatrudnie-
nia tymczasowego, sezonowego 
i projektowego. Widać to dosko-
nale choćby w branży logistycz-
nej czy handlowej. Pracodawcy 
przyjmują nowych pracowni-
ków na okresy wzmożonego ru-
chu i przewidywanych pików 

sprzeda-żowych, na przy-
kład przed świętami. 

– Nie jest to sygnał wycofy-
wania się z rozwoju i zatrud-
niania, lecz zmiana sposobu 
zarządzania zasobami ludz-
kimi na rozwiązania oferujące 
większą elastyczność – twier-
dzi Łukasz Koszczoł. 

W wielu sektorach, jak wska-
zuje Koszczoł, nadal brakuje 
kandydatów w wieku produk-
cyjnym. Firmy rozpoczynają re-
krutacje samodzielnie, jednak 
po kilku tygodniach napotykają 
barierę niedopasowania oczeki-
wań do realnej dostępności 
kompetencji, zwłaszcza na po-
ziomie średniego szczebla. 

– W takich przypadkach ko-
nieczna jest korekta wymagań lub 
zmiana strategii pozyskiwania 
kandydatów, ponieważ bez tego 
proces znacząco się wydłuża i traci 
efektywność – dodaje prezes. 

Początek roku tradycyjnie 
przynosi większą ostrożność 
po stronie pracodawców i spa-
dek zamówień, szczególnie 
w produkcji, która zazwyczaj 
wychodzi ze stagnacji po  
pierwszym kwartale. Odmien-
na sytuacja dotyczy e-com-
merce, gdzie skala działalno-
ści systematycznie rośnie wraz 
z rozwojem handlu inter- 
netowego, a zapotrzebowanie 
na pracę utrzymuje się mimo 
postępującej automatyzacji. 

– Obecne dane o bezrobociu 
pokazują więc, że rynek pracy 
nie cofa się, lecz przechodzi 
proces dostosowawczy. Klu-
czowym wyzwaniem staje się 
dziś dopasowanie – między po-
trzebami firm a dostępnością 
kandydatów, między sezono-
wością popytu a oczekiwa-
niami pracowników. W takich 
warunkach elastyczne plano-
wanie zatrudnienia i profesjo-
nalne pośrednictwo pozwalają 
łączyć te dwa światy bez utraty 
ciągłości operacyjnej – mówi 
Łukasz Koszczoł. 
ą

Dziwne zjawisko na rynku pracy. Bezrobocie w górę, a pracowników 
brakuje. Prezes Job Impulse tłumaczy ten fenomen
Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

– Nie mamy dziś do czynie-
nia z nadmiarem siły robo-
czej, lecz z rynkiem częścio-
wo niedopasowanych kom-
petencji, z rynkiem coraz 
bardziej selektywnym 
i spolaryzowanym. Rynek 
pracy nie cofa się, lecz prze-
chodzi proces dostosowaw-
czy. Kluczowym wyzwa-
niem staje się dziś dopaso-
wanie – mówi Strefie Bizne-
su Łukasz Koszczoł, prezes 
Job Impulse.

– Wzrost stopy bezrobocia 
do najwyższego poziomu 
w Polsce od lat odsłania 
jeden z kluczowych 
paradoksów polskiego 
rynku pracy – mówi 
Łukasz Koszczoł, prezes 
Job Impulse
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Nr poz. 
w tab.

Nr rejestr. Marka i typ
Rok 

prod.
Rodzaj

Cena 
wywoławcza

brutto [zł]

Przebieg      
km

UWAGI 

01 KR9FL03 FIAT Doblo 2013 ciężarowy 7 500,00 215 363
niesprawny silnik, brak 
badania technicznego

02 KR451YP FIAT Panda 2014 ciężarowy 10 500,00 79 695

03 KR812WR FIAT Panda 2013 ciężarowy 13 500,00 84 255

04 KR093VU FORD Focus 2013 osobowy 18 000,00 160 970

05 KR169WT FORD Focus 2013 osobowy 19 000,00 155 007

06 KR690VR FORD Focus 2013 osobowy 18 000,00 193 675

07 KR784WN FORD Focus 2013 osobowy 18 500,00 154 820

08 KR874WN FORD Focus 2013 osobowy 18 500,00 168 866

09 KR559WX FORD Transit 2013 ciężarowy 8 500,00 204 341 brak badania technicznego

10 KR094WU IVECO Daily 2013 ciężarowy 188 500,00 23 685

11 KR681VK LAND ROVER 2015 ciężarowy 49 000,00 208 878
niesprawny akumulator, 

zawieszający się immobilizer

12 KR689VK LAND ROVER 2015 ciężarowy 52 500,00 112 230

13 KR740RX MAN 13,250 4x4   HDS 2011 ciężarowy 191 500,00 63 846

14 KR972WG SKODA Citigo 2013 osobowy 10 000,00 139 004 brak badania technicznego

15 KR072YS VW Transporter 2014 ciężarowy 28 500,00 271 518

16 KR792YP VW Transporter 2014 ciężarowy 29 000,00 209 890

1. Pojazdy można oglądać w godz. 10.00-12.00 w dni robocze od 17.02.2026 r. do 3.03.2026 r. w TAURON Dystrybucja S.A. Oddział 
w Krakowie przy ul. Bpa Hodura 3, Kraków, poz.  01-16.

2. Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotów sprzedaży można uzyskać w Dziale Transportu TAURON Dystrybucja S.A. Oddział 
w Krakowie
poz. 01-16   ul. Bpa Hodura 3 w Krakowie, bud. A, pok. 109, 111 lub dzwoniąc w godz. 10.00-12.00 
numer telefonu: 572 889 869, e-mail: marta.florczyk-wozniak@tauron-dystrybucja.pl 

573 137 545, e-mail: marek.zagata@tauron-dystrybucja.pl 
516 114 675, e-mail: zbigniew.bartyzel@tauron-dystrybucja.pl   

3. W przetargu jako oferenci nie mogą uczestniczyć:
a) Członkowie Zarządu oraz Rady Nadzorczej Spółki.
b) Podmiot gospodarczy prowadzący przetarg oraz członkowie jego Zarządu i Rady Nadzorczej.
c) Osoby, którym powierzono wykonanie czynności związanych z przeprowadzeniem przetargu.
d) Małżonek, dzieci, rodzice i rodzeństwo osób, o których mowa w pkt. a-c.
e) Osoby, które pozostają z prowadzącym przetarg w takim stosunku prawnym lub faktycznym, że może to budzić uzasadnione wątpli-

wości co do bezstronności prowadzącego przetarg.  
4. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej na daną pozycję oferty przetargowej:

a) w tytule WADIUM powinno być: pozycja z przetargu, marka typ, nr rejestracyjny pojazdu, którego dotyczy wpłata. 
Przelew należy wpłacić na rachunek bankowy Sprzedawcy:  nr konta: mBank 36 1140 1078 0000 4077 2500 2001,

b) wadium przepada na rzecz sprzedającego, jeżeli oferent, którego oferta jest najwyższa, uchyli się od zawarcia lub wykonania umowy 
sprzedaży,

c) wadium złożone przez Nabywcę zostanie zarachowane na poczet nabycia pojazdu,
d) wadium wniesione przez oferentów, których oferty nie wygrają przetargu, zostanie zwrócone niezwłocznie, nie później niż w terminie 

14 dni roboczych od daty otwarcia ofert,
e)  zwrot wadium na wskazane przez oferenta w ofercie konto jest jednoznaczne z niewybraniem oferty,
f) w przypadku unieważnienia przetargu wadium podlega niezwłocznie zwrotowi.

5. W przetargu mogą wziąć udział osoby fizyczne, osoby prawne lub jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej, 
którym ustawa przyznała zdolność prawną.

6. Oferty należy składać na formularzu ofertowym. Formularze ofertowe dostępne są w Tauronecie  jako załącznik do niniejszego 
ogłoszenia oraz w TAURON Dystrybucja S.A. Oddział w Krakowie Dział Transportu, 30-416  Kraków, ul. Bpa Hodura 3. 

7. Oferty należy składać na każdy środek osobno (jedna oferta w kopercie) w dni robocze w zaklejonych kopertach z dopiskiem 
na kopercie: 

„Oferta dotyczy sprzedaży pojazdów przez TD S.A. OKR, pozycji nr......
Nr Postępowania: Przetarg Seria A/2026. Sprawę prowadzi: Komisja Przetargowa OKR – Dział Transportu

Nie otwierać przed 4.03.2026 r., godz. 9.00”
w TAURON Obsługa Klienta Sp. z o.o. Kancelaria, ul. Dajwór 27, do dnia 3.03.2026 r. do godz. 12.00.

8. Każdy oferent może złożyć tylko jedną ofertę dotyczącą danego środka. 
9. Nie będą rozpatrywane oferty, w których wpisane dane będą niekompletne lub nieczytelne, albo bez podpisu oferenta,  nie będą także 

rozpatrywane oferty niezłożone na formularzu ofertowym, o którym mowa w pkt. 6.
10. Złożenie oferty u Sprzedającego w miejscu innym niż wyżej podane może skutkować niedotarciem oferty do Komisji Przetargowej 

w terminie wyznaczonym na składanie ofert z winy Wykonawcy. Oferta ta jako złożona po terminie nie będzie brała udziału 
w postępowaniu.

11. Otwarcie  ofert  nastąpi w dniu 4 marca 2026 r. o godz. 9.00  w TAURON Dystrybucja S.A. Oddział w Krakowie przy  ul. Bpa Hodura 
3 w Krakowie. Otwarcie ofert jest jawne, termin związania ofertą: 20 dni od otwarcia ofert.

12. Oferta winna być wypisana czytelnie, drukowanymi literami i zawierać:
• dane oferenta: imię i nazwisko, adres lub nazwę i siedzibę firmy, PESEL (osoby prywatnej),         
• NIP ( firmy), telefon kontaktowy, 
• w przypadku osób prowadzących działalność gospodarczą aktualny wypis z właściwego dla danego podmiotu rejestru  

(oryginał lub kopia potwierdzona za zgodność z oryginałem),
• oznaczenie pojazdu (marka, typ, nr rejestracyjny), którego oferta dotyczy,
• datę sporządzenia oferty, podpis oferenta, w przypadku osoby prawnej  podpisy osób uprawnionych do składania oświadczeń woli,
• oferowaną cenę nabycia brutto (wypisana cyframi i słownie),
• oświadczenie oferenta, że zapoznał się z przedmiotem oraz z warunkami przetargu określonymi  w niniejszym ogłoszeniu  

i przyjmuje je bez zastrzeżeń,
• kopię dowodu (potwierdzenie przelewu) wniesienia wymaganego wadium,
• oświadczenie o upoważnieniu organizatora przetargu do powiadomienia oferenta o wyniku przetargu w innej formie niż pisemna, 

z określeniem preferowanej formy powiadomienia oraz podaniem odpowiednio: numeru faksu lub adresu e-mail albo o odmowie 
udzielenia takiego upoważnienia.

13. Sprzedający powiadomi wygrywającego przetarg o wyniku przetargu w ciągu 10 dni od daty rozstrzygnięcia przetargu. Warunkiem 
odbioru pojazdu jest uregulowanie należności za pojazd nabyty w drodze przetargu. 

14. Sprzedający powiadomi oferentów, którzy nie wygrali przetargu, o wyniku przetargu w ciągu 10 dni od daty rozstrzygnięcia przetargu, 
przesyłając wiadomość e-mail.

15.  Oferent, którego oferta zostanie wybrana, zobowiązany jest do wpłacenia oferowanej kwoty na rzecz TAURON   Dystrybucja 
S.A. SANTANDER Bank Polska S.A. na konto: 43 1090 1522 0000 0001 4721 5894 niezwłocznie po otrzymaniu faktury bądź 
w terminie wyznaczonym przez Komisję, nie dłuższym niż 14 dni od daty sprzedaży wskazanej na fakturze.

16. Wydanie przedmiotu sprzedaży nabywcy następuje niezwłocznie po zapłaceniu ceny, po uprzednim ustaleniu terminu  z osobą 
odpowiedzialną merytorycznie.

17. Sprzedający zastrzega sobie prawo zatrzymania wadium, jeżeli Oferent, który wygrał przetarg (zaoferował najwyższą cenę) uchyli 
się od nabycia pojazdu.

18. Oferty złożone po terminie składania ofert zostaną zwrócone bez ich otwierania.
19. Komisja przetargowa odrzuci ofertę niezgodną z warunkami przetargu, jak również zawierającą cenę nabycia niższą niż cena 

wywoławcza.
20.  W przypadku niezapłacenia zaoferowanej kwoty za wylicytowany pojazd zgodnie z terminami uzgodnionymi  w warunkach płatności 

nabywca traci prawo do zakupu rzeczowego pojazdu oraz w tej sytuacji nabywca traci również wpłacone wadium.
21. Wyłącza się odpowiedzialność z tytułu rękojmi za wady pojazdu, poza przypadkami określonymi w powszechnie obowiązujących 

przepisach prawa.
22. Jeżeli kilku oferentów zaoferuje jednakową cenę, nabywca zostanie wybrany w drodze licytacji przeprowadzonej pomiędzy oferentami. 

Komisja poinformuje pisemnie lub drogą elektroniczną (e-mail) oferentów o terminie i miejscu licytacji. Wysokość postąpienia zostanie 
podana przed rozpoczęciem licytacji.  

23. Sprzedawca zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w części lub całości bez podania przyczyn na każdym etapie 
postępowania aż do momentu zatwierdzenia protokołu przez Dyrektora.

24. Klauzula informacyjna TAURON Dystrybucja S.A. dotycząca przetwarzania danych osobowych Oferentów w przetargach dot. 
sprzedaży środków trwałych znajduje się pod adresem: https://www.tauron-dystrybucja.pl/rodo

TAURON Dystrybucja S.A. Oddział w Krakowie
31-060 Kraków, ul. Dajwór 27

ogłasza przetarg w formie pisemnego przetargu publicznego

NA SPRZEDAŻ NASTĘPUJĄCYCH POJAZDÓW: 

REKLAMA 0011477901

eprasa.pl 33de78d39a
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E-budownictwo: proszę 
w dwóch zdaniach powie-
dzieć, czym Panattoni zajmuje 
się w Polsce? 
Marek Dobrzycki: Jesteśmy 
największym na rynku dewe-
loperem powierzchni przemy-
słowych. Budujemy maga-
zyny, ale też obiekty produk-
cyjne, centra danych itd. 
Wszystko, co wiąże się z sze-
roko rozumianym przemy-
słem. Organizujemy finanso-
wanie, wykonawstwo, wszyst-
kie niezbędne pozwolenia. 

Co było najtrudniejsze w 2025 
roku? Czy jest coś, co się zmie-
nia na lepsze wraz z nowym 
rokiem? 
W Polsce, porównując nas 
do innych krajów europej-
skich, zawsze największym 
wyzwaniem są finansowanie 
i płynność rynku. Ale kiedy 
patrzymy na 2026 rok versus 
2025, to się poprawia. W ostat-
nich latach geopolityka trochę 
nam przeszkadzała i w ubie-
głym roku też była wyzwa-
niem. Byliśmy postrzegani 
jako kraj na granicy frontu. 
Na szczęście to się zmieniło. 
Powracają inwestorzy ze Sta-
nów Zjednoczonych, z Azji, 
którzy rozumieją, że konflikt 
prędzej czy później się zakoń-
czy. Polska w ich oczach staje 
się teraz atrakcyjną i bez-
pieczną alternatywą. 

Jakie inwestycje Panattoni 
chce zrealizować w tym roku? 
Czy są jakieś konkretne 
plany? 
Nie jest tak, że planujemy kon-
kretne inwestycje. Często po-
dążamy za klientami, którzy 
się do nas zgłaszają. Więc jeżeli 
ktoś się do nas zgłosi i będzie 
chciał zainwestować np. 

w Trójmieście czy gdzieś in-
dziej w Polsce, to my za nim 
pójdziemy i będziemy budo-
wali w wybranej lokalizacji. 
Kontynuujemy naszą strategię 
– budowanie obiektów prze-
mysłowych pod klienta lub też 
spekulacyjnie w lokalizacjach, 
które mają ku temu potencjał, 
głównie na rynkach tzw. wiel-
kiej piątki, czyli Warszawa, 
Śląsk, Wrocław, Poznań i oko-
lice Łodzi. 

Jak duży procent realizacji 
stanowią projekty spekula-
cyjne w zestawieniu z zamó-
wieniami od danego klienta? 
Trudno mówić o takim stałym 
podziale procentowym mię-
dzy projektami spekulacyj-
nymi a tymi realizowanymi  
dla konkretnych klientów. Ten 
miks zmienia się wraz z cy-
klem gospodarczym i nastro-
jami rynku. W okresach spo-
wolnienia, gdy firmy ostroż-
niej podejmują decyzje, rośnie 
udział projektów szytych 
pod klienta. Z kolei w fazach 
ożywienia większą rolę odgry-
wają projekty spekulacyjne, 
które pozwalają nam szybko 
reagować na rosnący popyt. 

Porozmawiajmy o inwesty-
cjach, które są w toku. Na ja-
kim etapie znajduje się Panat-
toni Park Białystok III? 
Nasza najnowsza inwestycja 
w województwie podlaskim 
jest blisko ukończenia, będzie 
oddana jeszcze w tym kwar-
tale. Obiekt jest wynajęty  
w 75 procentach, a pozostała 
powierzchnia jest w tej chwili  
jedyną dostępną w budynku 
klasy A w tym regionie. 

A budowa fabryki ZREW 
Transformatory w Łodzi i bu-
dowa nowego centrum dys-
trybucyjnego dla marki Media 
Expert, również w Łodzi? 
Budowa fabryki ZREW Trans-
formatory trwa, inwestycja bę-
dzie gotowa w trzecim kwar-
tale tego roku. Natomiast 
w przypadku budynku dla Me-
dia Expert jesteśmy w pierw-
szej fazie. Pierwszy budynek 
o powierzchni 150 tys. mkw. 
będzie gotowy w trzecim 
kwartale tego roku, a cała in-
westycja w pierwszym kwar-
tale następnego roku. Wszystko 
idzie zgodnie z planem, chociaż 
teraz trochę nam mrozy prze-
szkadzają w budowie. 

Jest tak zimno, że niewiele da 
się zrobić? 
Zgadza się, nasi wykonawcy 
mają z tym problem. Niskie 
temperatury utrudniają szcze-
gólnie początkowe fazy bu-
dowy, przeszkadzają w robo-

tach ziemnych, fundamento-
waniu, zakładaniu instalacji, 
kabli. Są przestoje, które trzeba 
będzie nadrobić, gdy mrozy 
będą puszczały. 

Ile czasu potrzeba, żeby nad-
robić np. dwa tygodnie 
przestoju? 
Myślę, że w ciągu kwartału 
można to nadrobić. 

A co z budową własnego cen-
trum magazynowego Panat-
toni na zachód od Gdańska? 
Inwestycja w Kowalach 
przy obwodnicy Trójmiasta 
będzie ukończona w drugim 
kwartale tego roku. W budo-
wie mamy jeszcze kilka wła-
snych obiektów, między in-
nymi jeden z największych 
parków logistycznych 
na Śląsku, zlokalizowany 
niedaleko lotniska w Pyrzo-
wicach. Pierwszy etap tej in-
westycji oddamy jeszcze 
w tym kwartale. 

Jakimi wynikami finanso-
wymi Panattoni zamknął 2025 
rok? Jak wyglądają one w po-
równaniu do 2024 roku i czy 
przyjęliście jakiś cel finan-
sowy na 2026 rok? 
Jeżeli chodzi o finanse, to 
sprawdzamy dwa główne 
wskaźniki, czyli ile udało się 
wybudować/ile budów zostało 
rozpoczętych oraz ile udało się 
sprzedać. Wskaźniki za 2025 r. 
były zdecydowanie wyższe 
niż za 2024. Sprzedaliśmy 19 
projektów o łącznej wartości 
3,5 mld zł. I wystartowaliśmy 
z projektami o wartości 2,8 
mld zł. To solidny wynik, bio-
rąc pod uwagę sytuację ryn-
kową. Nie mamy na ten rok 
konkretnych założeń. Co uda 
nam się sprzedać, sprze-
damy. A jeżeli sprzedamy 
mniej, to też nic się nie stanie, 
bo w kolejnym roku sprze-
damy więcej. Jesteśmy firmą 
prywatną bez targetów. Się-
gamy po okazje rynkowe, 
które się nadarzają. 

Sytuacja rynkowa sprzyja 
Panattoni? 
Tak, zdecydowanie, poprawia 
się z roku na rok. Po wybuchu 
wojny w Ukrainie rynek trochę 
ucichł, zwłaszcza kapitałowy. 
Natomiast teraz widzimy, że 
z roku na rok rynek się stabili-
zuje i idzie w górę wraz z obni-
żeniem kosztów finansowa-
nia, obniżeniem stóp procen-
towych w Polsce, Europie i Sta-
nach Zjednoczonych. Widać, 
że rynek się podnosi i chęć in-
westowania w nieruchomości 
jest dużo większa niż rok czy 
dwa lata temu. 

Jak Panattoni wybiera lokali-
zacje w Polsce? Jakie czynniki 
bierzecie pod uwagę? 
Trzeba rozróżnić dwie kwe-
stie. Pierwsza jest taka, że je-
żeli przychodzi do nas klient 
i ma już wybraną lokalizację 
czy przynajmniej przybliżony 
obszar na mapie Polski, to my 
podążamy za klientem. Szu-
kamy dla niego nowej lokaliza-
cji albo proponujemy coś do-
pasowanego z naszego banku 
ziemi. To jedna sytuacja. 
A druga sytuacja jest taka, że 
lokalizujemy swoje obiekty 
w miejscach, które potencjal-
nie znajdą wynajmujących 
klientów, i zwykle to są rynki 
wielkiej piątki. Oczywiście są 
też rynki aspirujące do wielkiej 
piątki: Szczecin, Trójmiasto, 
region Krakowa i Rzeszowa. 
Jeżeli tam znajdujemy nieru-
chomość, która jest położona 
blisko węzła autostradowego 
i relatywnie blisko miasta, to 
zabiegamy o nią, bo wiemy,  
że w przyszłości, nawet jeżeli 
wybudujemy tam obiekt czę-
ściowo spekulacyjnie, to on 
znajdzie swojego klienta. 

Co napędza dzisiaj rynek naj-
mocniej? Magazyny, produk-
cje, e-commerce, jeszcze coś 
innego? 
Od dawien dawna wszystko 
po trochu. W trakcie pandemii 
głównym motorem napędu 

był e-commerce. Teraz jego 
rozwój jest trochę obniżony, 
ale w dalszym ciągu to numer 
jeden. Jest jeszcze oczywiście 
konsumpcja, czyli firmy 
z branży FMCG, które wraz ze 
swoim rozwojem konsolidują 
wszystkie magazyny w jed-
ność. To też nas napędza. 
Do tego dochodzi nearshoring, 
o którym wiele się ostatnio 
mówi, czyli firmy z Azji czy in-
nych zakątków świata przeno-
szą swoje obiekty produkcyjne 
bliżej klienta. Widzimy też 
trend polegający na tym, że 
firmy z zachodniej Europy, 
które szukają atrakcyjniej-
szych warunków, jeżeli chodzi 
o finanse, czynsz, koszty 
pracy, spoglądają częściej 
na Polskę, żeby ulokować tutaj 
swoje obiekty produkcyjne 
bądź magazynowe. W Polsce 
infrastruktura się rozwinęła, 
więc też czas dojazdu do Nie-
miec, Francji, Hiszpanii jest 
dużo lepszy niż kilkanaście lat 
temu. Z Polski naprawdę 
można obsługiwać zachód  
Europy. 

Zagraniczne firmy nie oba-
wiają się tego, co dzieje się 
u naszych wschodnich sąsia-
dów? 
Nie, nie obawiają się, zwłasz-
cza firmy europejskie. W Euro-
pie wszyscy dokładnie  
rozumiemy, co się dzieje 
za wschodnią granicą i mamy 
świadomość, że Polska jest 
w NATO, dlatego nikt nie za-
kłada, nawet w najczarniej-
szych scenariuszach, że coś się 
może u nas wydarzyć. 

Mimo to pewnie częściej wy-
bierane są lokalizacje w za-
chodniej części kraju? 
Oczywiście, logistycznie lepiej 
jest ulokować swój zakład 
na zachodzie Polski. Aczkol-
wiek wschód też ma swoje 
atuty, np. łatwiej jest znaleźć 
pracownika. 

A jak jest w Panattoni? Nie ma 
problemów kadrowych 
i w spółce, i u wykonawców? 
W organizacji nie mamy pro-
blemów kadrowych. Jeżeli 
chodzi o wykonawców, oni 
mają te problemy, bo one są 
wszędzie, natomiast na tle Eu-
ropy Zachodniej u nas sytuacja 
wciąż jest dobra. 

Chcę jeszcze zapytać o najem-
ców. Wszystkie gotowe 
obiekty własne Panattoni 
mają swoich najemców? 
Mamy wynajęte obiekty 
w 95%. To bardzo dobry wy-
nik. 5 proc. niewynajętej po-
wierzchni pozwala szybko za-
reagować na potrzeby klienta. 

Kim są klienci Panattoni? To 
zwykle mniejsze czy większe 
firmy? Bardziej polskie czy za-
graniczne? 
Klient jest absolutnie prze-
różny. Począwszy od lokal-
nych, polskich firm, które się 
rozwijają i potrzebują większej 
powierzchni, przez średnie 
firmy, kończąc na megakon-
cernach. 

Czyli nie jest tak, że podejmu-
jecie się tylko tych dużych 
projektów? 
Właśnie to jest nasza prze-
waga. Robimy transakcje, 
które są na 1000 mkw., i te 
na 200 tys. mkw. Jesteśmy 
otwarci na współpracę z każ-
dym klientem. 

W jakim stopniu posiłkujecie 
się finansowaniem banko-
wym? Pewnie takim firmom, 
jak Panattoni, banki nie odma-
wiają kredytów. 
W Polsce finansowanie ban-
kowe nigdy nie było proble-
mem. Kredyty bankowe były 
zawsze dostępne, a teraz są 
jeszcze bardziej dostępne, bo 
budowanych jest mniej biur, 
obiektów handlowych czy 
mieszkaniowych. Segment 
nieruchomości przemysło-
wych od kilku lat jest na fali 
wznoszącej. Dla banków on 
jest atrakcyjny i dobrze po-
strzegany, a my jako duża 
firma, solidna, która istnieje 
na polskim rynku od 20 lat, 
mamy superhistorię. Wszyst-
kie banki, z którymi współpra-
cujemy, znają nas, wiedzą, 
że zawsze dowozimy projekty. 
Nigdy nie było żadnych nie-
prawidłowości dotyczących 
spłaty ani innych kwestii. 

Przy każdej rozpoczętej inwe-
stycji sięgacie po kredyt? 
Zwykle wkładamy około 35-40 
procent kapitału własnego, 
a na resztę mamy finansowa-
nie bankowe. 

Co interesuje banki? Jakie 
rzeczy biorą pod uwagę? 
Za każdym razem banki 
sprawdzają, dla kogo budu-
jemy, czy najemcę będzie stać 
na czynsz. Analizują, jak dłu-
gie są umowy, czy harmono-
gram jest realny. Banki zatrud-
niają zewnętrzne podmioty, 
które pomagają im w spraw-
dzaniu tych wszystkich ryzyk. 
Ostatnimi czasy zwracają też 
uwagę na ESG, czyli w jakim 
stopniu budynek jest „zie-
lony”. Wszystkie nasze obiekty 
certyfikujemy certyfikatem 
BREEAM na wysokim pozio-
mie Excellent, więc „zielony” 
element mamy zachowany. 
ą

Tak gra dziś gigant w Polsce

– Polska to bardzo dobre miejsce do inwestowania. 
W porównaniu do innych krajów europejskich proces 
pozwoleniowy jest relatywnie szybki i ta strona 
formalna na pewno nie jest blokadą – przekonuje 
Marek Dobrzycki
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NIE MAJĄ TARGETÓW, A SPRZEDAJĄ ZA MILIARDYINFRASTRUKTURA

Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

– Nie mamy na ten rok kon-
kretnych założeń. Co uda 
nam się sprzedać, sprzeda-
my. A jeżeli sprzedamy 
mniej, to też nic się nie sta-
nie, bo w kolejnym roku 
sprzedamy więcej. Jesteśmy 
firmą prywatną bez targe-
tów. Sięgamy po okazje ryn-
kowe, które się nadarzają  
– mówi nam Marek Dobrzyc-
ki, który odpowiada za głów-
ne obszary działalności Pa-
nattoni w Polsce. To podej-
ście brzmi jak luz, ale stoją 
za nim chłodna kalkulacja 
i twarde liczby. W rozmowie 
Dobrzycki tłumaczy, co dziś 
naprawdę napędza rynek, 
gdzie są bariery i dlaczego 
inwestorzy znów częściej 
patrzą na Polskę.

STREFA BIZNESUA

eprasa.pl 33de78d39a
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 

Telefonicznie: 508 26 26 84,

Przez internet: www.ogloszenia.polskapress.pl    

E-mail:  jan.kurdys@polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: Kraków, Zabłocie 43a

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Matrymonialne

KAWALER 52 lata, rencista, majętny 

pozna życiową partnerkę pannę, 

skromną, miss w wieku 20-39 lat, 

stan wolny. Czekam na miłość. Adam 

z Oświęcimia, tel. 730-244-629.

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507.

Kup dziennik 
ze Strefą Biznesu

gazetakrakowska.pl

Wtorek  
się liczy

Wadowice, dnia 12.02.2026 r.
PP.6720.1.2.2026

OGŁOSZENIE

o przystąpieniu do sporządzenia planu ogólnego gminy Wadowice 

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 1130 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Wadowicach uchwały Nr VIII/60/2024 z dnia 
27 listopada 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego gminy Wadowice.

Wnioski należy składać wyłącznie na FORMULARZU, w nieprzekraczalnym terminie do 20 marca 2026 r. Zgodnie z art. 8g 
ust. 2 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, składający wniosek podaje swoje imię 
i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, 
czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem oraz może podać dodatkowe dane do 
kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Wnioski składa się na FORMULARZU utrwalonym w postaci: 
-  papierowej - złożenie formularza osobiście na dzienniku podawczym w Urzędzie Miejskim w Wadowicach (parter, pokój nr 7) lub 

wysłanie drogą pocztową na adres: Urząd Miejski w Wadowicach, Plac Jana Pawła II 23, 34-100 Wadowice;
-  elektronicznej - wysłanie formularza za pomocą poczty elektronicznej na adres e-mail: akalinska@wadowice.pl lub za 

pośrednictwem e-Doręczenia lub platformy ePUAP – opatrzonym kwalifikowanym podpisem elektronicznym, podpisem 
zaufanym lub elektronicznym podpisem osobistym.

FORMULARZ jest zamieszczony w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Wadowicach pod adresem: 
https://bip.malopolska.pl/umwadowice,m,283278,plan-ogolny.html na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Wadowicach 
www.wadowice.pl (w zakładce Urząd/Wydziały/Wydział Planowania Przestrzennego/Plan ogólny gminy Wadowice) oraz 
udostępniony w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wadowicach, Plac Jana Pawła II 23, 34-100 Wadowice - parter, pokój nr 7 oraz 
II piętro, pokój nr 42.

Na podstawie art. 39 ust. 1, art. 46 pkt 1, art. 54 ust. 2, 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (t. j. Dz. U. 
z 2024r. poz. 1112 z późn. zm.) zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia planu ogólnego wraz z prognozą oddziaływania 
na środowisko, w ramach przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko. Zainteresowani mogą składać 
uwagi i wnioski dotyczące przedmiotowego opracowania. Uwagi i wnioski mogą być wnoszone w formie pisemnej lub ustnie 
do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wadowicach, Pl. Jana Pawła II 23, 34-100 Wadowice (pokój nr 7, parter - Biuro 
Obsługi Mieszkańca), bądź za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich kwalifikowanym 
podpisem elektronicznym, na adres e-mail: akalinska@wadowice.pl z podaniem nazwiska, imienia, nazwy i adresu wnioskodawcy, 
przedmiotu oraz oznaczenia nieruchomości, której uwaga i wniosek dotyczy, w terminie do dnia 20 marca 2026 r. Organem 
właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Wadowic.

UWAGA: Liczy się data wpływu wniosku do tut. Urzędu, a wnioski niespełniające powyżej wskazanych warunków 
pozostawi się bez rozpatrzenia.

Szczegółowe informacje związane z przetwarzaniem danych osobowych uzyskanych w toku sporządzenia planu ogólnego 

znajdują się: w Biuletynie Informacji Publicznej, na stronie internetowej oraz na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wadowicach.

Z up. Burmistrza
Rafał Marek

Z-ca Burmistrza Wadowic

REKLAMA 0011478433

Wyciąg z ogłoszenia o przetargu

Wójt Gminy Sękowa
ogłasza

kolejny przetarg ustny nieograniczony
na sprzedaż niezabudowanych nieruchomości stanowiących własność 

Gminy Sękowa, położonych w obrębie geodezyjnym Sękowa, objętych 

księgą wieczystą nr NS1G/00020277/0 prowadzoną przez Sąd 

Rejonowy w Gorlicach. 

Lp.

Oznaczenie nie-
ruchom. według 

danych z ewiden-
cji gruntów

Pow. w ha

Cena wywo-
ławcza nie-
ruchomości 

brutto:

Wadium
Godzina 
przetargu

1. 200/13 0,1208 ha 84 900,00 zł 10.000,00 zł 10:00
2. 200/14 0,1256 ha 93 300,00 zł 10.000,00 zł 10:20
3. 200/15 0,1264 ha 88 500,00 zł 10.000,00 zł 10:40
4. 200/16 0,1276 ha 95 700,00 zł 10.000,00 zł 11:00
5. 200/17 0,1406 ha 99 300,00 zł 10.000,00 zł 11:20
6. 200/18 0,1311 ha 98 100,00 zł 10.000,00 zł 11:40
7. 200/19 0,1419 ha 99 300,00 zł 10.000,00 zł 12:00
8. 200/20 0,1344 ha 100 500,00 zł 10.000,00 zł 12:20
9. 200/21 0,1254 ha 79 700,00 zł 10.000,00 zł 12:40

Kolejny przetarg odbędzie się w dniu 17 marca 2026 r. w  Urzędzie Gminy 

w Sękowej (pok. Nr 10) 38-307 Sękowa 252 od godz.: 10:00 do godz. 12:40. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 

w wysokości określonej powyżej w pieniądzu na konto bankowe 

Urzędu Gminy najpóźniej na 3 dni przed przetargiem tj. do dnia do dnia 

13 marca 2026 r. (liczy się data wpływu środków na konto Urzędu Gminy).

Szczegółowe informacje w sprawie przetargu uzyskać można w Urzędzie 

Gminy Sękowa, 38-307 Sękowa 252 (pokój nr 10) lub tel. pod nr 18 

3519060.  Pełna treść ogłoszenia o przetargu została opublikowana 

na stronie internetowej Urzędu Gminy Sękowa, na BIP oraz wywieszona 

na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu oraz na tablicach ogłoszeń 

sołectwa Sękowa.

REKLAMA 0011479029 0011479862

śtp

REKLAMA 0011471727

 

 
ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT  

DO PRZETARGU PISEMNEGO  
PUBLICZNEGO NA SPRZEDAŻ SPRZĘTU

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Agencji Mienia Wojskowego 
w Krakowie ul. Montelupich 3 w dniu 24.02.2026 r. o godz. 12:00

w ofercie m.in.: Samochody: STAR 200, HONKER • Części 
zamienne do samochodów: JELCZ, UAZ, STAR, POLONEZ, KAMAZ, 
FSO, LUBLIN, ŻUK, AUTOSAN, ZIŁ URSUS • Przyczepy trans. D-46 
• Siatki maskujące • Kontenery KP-7 • Odzież i akcesoria powojskowe 
• Cysterny paliwowe • Kosiarki rotacyjne • Myjki „KARCHER”  
• Pakiety sprzętu: medycznego, ratowniczego, kwaterunkowego, 
warsztatowego, hydraulicznego • Maszyny krawieckie elektryczne  
• Kompresory • Kotły warzelne gazowe: 150 L, 200 L, 300 L • Złom 
żelaza i stali • Zużyte baterie i akumulatory ołowiowe •

Pełna oferta na stronie http://www.amw.com.pl/

 

 

REKLAMA 0011479071

eprasa.pl 33de78d39a
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś energia sprzyja działa-
niu. Horoskop dzienny zapo-
wiada, że odważna decyzja 
otworzy przed Tobą nowe 
możliwości i kontakty.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój i cierpliwość przynio-
są efekty. Horoskop na dziś 
to wyraźna wskazówka, by 
zadbać o dom, relacje 
oraz własne potrzeby. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Czeka Cię ciekawa rozmowa, 
która zmieni perspektywę. 
Horoskop dzienny na wtorek 
podpowiada, by słuchać 
uważnie swojej intuicji.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
radzi w związku z tym zna-
leźć chwilę na odpoczynek 
i szczerą rozmowę. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja charyzma będzie 
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś zapowiada, że to do-
bry dzień na prezentację 
swoich pomysłów i planów. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Skup się dzisiaj na detalach, 
ale nie zapominaj również 
o całości. Horoskop dzienny 
na wtorek zapowiada, że 
mały krok da duży efekt.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Równowaga między pracą 
a sercem będzie kluczem 
do harmonii i spokoju. Horo-
skop dzienny stanowczo ra-
dzi o tym nie zapominać...  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja poprowadzi Cię wła-
ściwą drogą. Horoskop 
na dziś zapowiada, że dużo 
uda Ci się dzięki temu osią-
gnąć. Poczujesz satysfakcję.   
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm otworzy 
przed Tobą drzwi. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, że 
będzie sprzyjać podróżom 
i nowym inspiracjom.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja przyniesie 
oczekiwane rezultaty. Horo-
skop dzienny podpowiada, 
by uporządkować już teraz 
plany i sprawy finansowe.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Nieszablonowe pomysły zy-
skają uznanie. Horoskop 
na dziś radzi działać śmiało 
oraz ufać swojej wizji. Efekty 
będą imponujące.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość stanie się Twoją 
siłą. Horoskop dzienny 
na wtorek zapowiada, 
że twórcze działania dostar-
czą Ci wiele satysfakcji.

Z ŻYCIA GWIAZD

Ceniona aktorka opowie-
działa ostatnio w wywiadzie 
dla podcastu Bliskoznaczni 
o tym, co jej najbardziej 
przeszkadza w pracy na pla-
nie. – Dostaję szału niemal-
że, jak gram i widzę kogoś 
z ekipy, kto gada przez tele-
fon albo siedzi w telefonie. 
Wtedy natychmiast przery-
wam ujęcie, bo on mi psuje 
zabawę – stwierdziła.

Agata Kulesza dostaje szału

Spokój ducha jest najważniejszy. Daje mi go rodzina, 
dom, żona, ale też praca
Sebastian Karpiel-Bułecka w „Rewii”  Fot. Sylwia Dąbrowa

W  czwartek piosenkarka ob-
chodziła 26. rocznicę ślubu 
z perkusistą Michałem Dąb-
rówką. Z tej okazji zamieściła 
w necie wspólne zdjęcie 
sprzed dekad. „Za nami Holly-
wood, którego może nie uda-
ło się podbić, ale podbijamy 
cały czas stawkę, jeśli chodzi 
o nasz staż! A co! Piękna spra-
wa. Wierzę w nas” – napisała.

Natalia Kukulska podbija 
stawkę

Piosenkarka udzieliła wywiadu 
„Faktowi”. Opowiedziała o re-
lacji z byłym partnerem i oj-
cem jej syna – aktorem Jac-
kiem Kopczyńskim, z którym 
rozstała się cztery lata temu. 
– Nie zawsze sobie spijamy 
z dzióbków. Myślę, że jakaś ta-
ka dojrzałość pomaga. Sta-
wiamy dobro dzieci na pierw-
szym miejscu. Poza tym, o ile 
by było łatwiej, gdybyśmy się 
tak nawzajem szanowali. (...) 
Boże, jak my byśmy siebie ak-
ceptowali nawzajem takimi, 
jakimi jesteśmy, świat wyglą-
dałby pięknie. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa

Patrycji Markowskiej 
pomaga dojrzałość

W TELEWIZJI

Anatomia zemsty
Ale Kino+ HD, 20:10
Koniec lat 70. XX wieku. 
Louis i Ordell porywają dla 
okupu żonę nieuczciwe-
go dewelopera. Nie mają 
jednak szczęścia, bowiem 
Frank nie zamierza zapła-
cić okupu. Zdradzona żona 
postanawia się zemścić.

Jurasic World: Dominion
Polsat, 21:40
Lata po zniszczeniu Isla 
Nublar dinozaury żyją obok 
ludzi, będąc zagrożeniem 
i towarem na czarnym 
rynku. Bohaterowie muszą 
odkryć niecne plany 
wobec zwierząt, które tym 
razem są jeszcze bardziej 
przerażające.

Star Trek: W nieznane
TVN 7, 22:10
Po postoju w bazie ko-
smicznej Yorktown statek 
USS Enterprise zostaje 
niespodziewanie zaatako-
wany przez żądnych krwi 
obcych. Załoga musi po-
radzić sobie na nieznanej 
i pełnej niebezpieczeństw 
planecie.

Żelazny most
TVP 2, 23:30
Sztygar Kacper (Bartłomiej 
Topa) wysyła swojego 
przyjaciela, Oskara (Łukasz 
Simlat), na najdalsze 
odcinki, by mieć więcej 
czasu na spotkania z jego 
żoną Magdą (Julia Kijow-
ska). Jedno ze spotkań 
przerywa wieść o tragedii. 
Kochankowie rzucają się w 
wir akcji ratunkowej, mając 
nadzieję, że ratując przy-
jaciela, ocalą także własne 
sumienia.

 Poziomo:

 1) zużyty sprzęt wojskowy,
 6) obronne ogrodzenie, czę-
  stokół,
 10) pocztowe zawiadomienie 
  o przesyłce,
 11) rodzaj maszyny drukarskiej,
 12) styl w sztuce, odrodzenie,
 13) wznoszony na cześć jubilata,
 16) zawody samochodowe,
 19) „… w Corralu O.K.”, amery-
  kański western historyczny,
 24) dokument dla ubezpieczo-
  nego,
 25) stolica nad Tamizą,
 27) szlachetne we fraszce,
 28) kobiecy strój plażowy,
 29) miasto powiatowe przy uj-
  ściu Białej do Dunajca,
 31) zakwas do ciasta,
 33) niezły z niego numer, 
 34) płytka do mieszania farb,
 36) zdobią mankiety koszuli,
 37) szósty dzień tygodnia,
 38) składnik gazu ziemnego,
 39) afrykański kraj z Kiliman-
  dżaro,
 40) pierwszy zawsze najtrud-
  niejszy.
 Pionowo:

 1) ozdobna bylina, georginia,
 2) Claude, francuski impresjo-
  nista,
 3) mały sklep z ciuchami,
 4) niewielki komputer osobisty,
 5) adnotacja w paszporcie,
 6) jeden z dumasowskich 
  muszkieterów,
 7) wosku w andrzejkowe 
  święto,
 8) pospolite drzewa iglaste,

 9) … Alighieri, autor „Boskiej 
  komedii”,
 14) postać występująca w dra-
  macie,
 15) broń Kozaków zaporoskich,
 17) chyba za szybko przemija,
 18) słynny obrońca reduty,
 20) muzyka Nowego Orleanu,
 21) sztuczna skóra do wyrobu 
  torebek,
 22) naturalny lub sztuczny,

 23) ogon bobra w gwarze myś-
  liwskiej,
 26) historyczna nazwa konty-
  nentów Ameryki,
 29) amerykańska komedia  
  z rolą Dustina Hoffmana,
 30) płaski lub lekko falisty teren,
 31) rodzaj kobiecego fartucha,
 32) turystyczna torba na pro-
  wiant,
 35) mierzone na przegubie ręki.

KRZYŻÓWKA NR 25

ROZWIĄZANIE NR 24

REKLAMA 0010990500
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Zatrudniono trenera Lukę Elsnera 
w miejsce Dawida Kroczka. Do-
konano latem aż 12 transferów, 
z czego 10 do pierwszej drużyny. 
Efekt – po 18. kolejce, przed uda-
niem się na zimową przerwę 
„Pasy” zajmowały 6. miejsce, ale 
więc były poza pucharami. 

W zimie rzeczywistość w Cra-
covii trochę się zmieniła, począw-
szy od władz klubu – prezes Ma-
teusz Dróżdż został zastąpiony 
przez Elżbietę Filipiak, poprzez 
skład, który uległ mocnym zmia-
nom. Sprzedano czołowych gra-
czy – Filipa Stojilkovicia, Mikkela 
Maigaarda, a do tego doszła po-
ważna kontuzja Otara Kakabadze, 
która wyklucza go z gry do końca 
wiosny.  

Po ostatnim meczu trener El-
sner zapytany o to, czy „Pasy” 
grają o puchary powiedział bar-
dzo ostrożnie: 

- Patrząc pod kątem logicznym 
nie można powiedzieć, że powin-
niśmy grać o miejsca pucharowe, 
bo drużyna się zmienia. Nie bo-
imy się nikogo, ale jest wiele dru-
żyn w ekstraklasie, które mają ja-
kość. Zrobimy, co w naszej mocy, 
by powalczyć. Do klubu trafiło 
wielu zawodników z  potencja-
łem, ale straciliśmy napastnika, 
który miał udział w 9 bramkach. 
Czy gramy o puchary? Można bę-
dzie wrócić do tematu na pięć me-
czów przed końcem, choć nikt nie 
przestaje mieć ambicji. 

Stawiamy tezę, że „Pasy” 
grają o puchary. Dlaczego? Naj-
pierw sytuacja ogólna – dzięki do-
brym występom polskich drużyn 
w Europie, a właściwie w Lidze 

Konferencji zyskaliśmy dodat-
kowe miejsce pucharowe. Po po-
przednim sezonie i dobrych wy-
nikach polskich klubów awanso-
waliśmy na 15. miejsce, dlatego 
w europejskich pucharach za-
grają nie cztery, jak dotychczas, 
ale już pięć naszych drużyn (taką 
liczbę klubów mają zapewnione 
wszystkie kraje z miejsc 7-15). 
Po raz pierwszy dwie drużyny 
wystąpią w kwalifikacjach do Ligi 
Mistrzów (mistrz i wicemistrz), 
jedna powalczy o Ligę Europy 
(zdobywca Pucharu Polski), 
a dwie o Ligę Konferencji – ze-
społy z miejsc 3. i 4.  

Gdy zwycięzca PP znajdzie się 
w pierwszej czwórce, wtedy piąty 
zespół w tabeli też będzie mógł 
grać w Europie. Cracovia może za-

grać o taką promocję. Rozważmy 
więc wariant ze szczęśliwym 5. 
miejscem. „Pasy”, które już odpa-
dły z rozgrywek Pucharu Polski, 
muszą trzymać kciuki za zespoły, 
dzięki którym mogą być w do-
brym położeniu z końcem maja, 
gdy liga się skończy. Jeśli zajęłyby 
5. miejsce, to by grać w Europie 
muszą liczyć na innych. A więc 
na zdobywcę Pucharu Polski, 
który dodatkowo uplasuje się 
w pierwszej czwórce na koniec 
rozgrywek. Najbliżej spełnienia 
tego warunku są Górnik Zabrze (3. 
miejsce, przed meczem z Bruk-
Betem Termalicą), Lech Poznań 
(6. w lidze) i Raków Częstochowa 
(7). Gdy jedna z tych drużyn się-
gnie po PP (Lech z Górnikiem 
grają już w ćwierćfinale), ale nie 

zakończy ligi na pozycjach 1 – 4 
wtedy Krakowianom nie przyj-
dzie w sukurs. 

Gdyby sezon kończył się dziś 
drużyna Elsnera mogłaby być 
poza pucharami, bo jak stwierdzi-
liśmy 5. lokata może je dać, ale nie 
musi. Z drugiej strony Krakowia-
nie mogą spokojnie polepszyć 
swą pozycję. Dawno już rywaliza-
cja nie była tak wyrównana. Teraz 
siódmy zespół od lidera dzieli za-
ledwie pięć punktów. Sytuację za-
burza trochę nie rozegrany mecz 
Jagiellonii Białystok z GKS-em Ka-
towice, bo różnica mogłaby być 
nawet większa. Przed nami jesz-
cze trzynaście kolejek i każda 
z nich może przynosić zmiany.  

„Pasy” mają tyle samo punk-
tów co 4. w tabeli Zagłębie Lubin. 
Skoro w okresie zawirowań, póź-
nych transferów, kontuzji zdobyły 
5 punktów w trzech tegorocznych 
meczach i nie wypisały się z gry 
o wysokie cele, to dlaczego mia-
łyby to zrobić teraz? W końcu 
każdy dzień gra na korzyść no-
wych zawodników. Ponadto po-
zyskano napastników: Wiktora 
Bogacza i Jeana Batouma, a wła-
śnie po odejściu Stojilkovicia bra-
kowało piłkarza na tę pozycję. 
Wreszcie na ławce w meczu eks-
traklasy pojawił się Gabriel Char-
pentier, piłkarz z potencjałem. Za-
grał Kahveh Zahiroleslam. Rywa-
lizacja na pozycji napastnika 
wreszcie stała się faktem.  

Wydaje się, że to mecze wyjaz-
dowe okażą się kluczowe w po-
wodzeniu bądź nie misji „Pu-
chary” w przypadku Cracovii. 
Z zespołami z czołówki albo już 
ma dwumecz za sobą (z Lechem, 
Jagiellonią), albo gra z nimi u sie-
bie (Wisła Płock), choć czekają ją 
też jeszcze wyjazdy do Zabrza, 
Częstochowy i Lubina. W każ-
dym meczu są do zdobycia te 
same punkty, ale te bezpośrednie 
konfrontacje wyceniane są po-
dwójnie. „Pasom” wolno marzyć 
i będzie tak dopóki, dopóty będzie 
pozwalała na to matematyka. ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA. Jesz-
cze przed początkiem tego se-
zonu w Cracovii zaczęło obo-
wiązywać hasło – gramy o pu-
chary. Zespół miał zrobić po-
stęp po zajęciu 6. miejsca  
w rozgrywkach 2024/2025. 

Czy Cracovia gra o puchary? 
Jak najbardziej, to jest możliwe!

Wójcik ma na swoim koncie 
medale mistrzostw świata i Eu-
ropy. Zdobyła też małą Krysz-
tałową Kulę Pucharu Świata 
na dystansie 500 metrów 
za drugie miejsce w klasyfikacji 

generalnej w ubiegłym sezo-
nie. W latach 2020, 2024 i 2025 
zdobywała brązowe medale 
w sprincie drużynowym pod-
czas mistrzostw świata. 

Oskarżenia 
panczenistki 
Frustracją Wójcik podzieliła 

się z mediami tuż po niedzielnym 
starcie, gdy zajęła 11. miejsce. 

– W tym sezonie startowym 
przygotowywałam się sama. By-
łam bez trenera od początku cy-
klu Pucharu Świata. To przykre 
– powiedziała zawodniczka 
w rozmowie z Eurosportem. 

Na pytanie, co jest tego  
powodem, odesłała do władz 
związkowych. Nie potrafiła 
wskazać konkretnej osoby, 
do której ma o to pretensje. 
– Musiałam sama sobą się za-
opiekować. Wolę to niż cierpieć 
– dodała Wójcik. 

Reakcja związku 
Na zarzuty zawodniczki nie-

mal natychmiast zareagował 
Polski Związek Łyżwiarstwa 
Szybkiego. 

– To jest bzdura. Myślę, że 
Andżelika powinna przeprosić 
przede wszystkim trenerów, 

którzy próbowali jej pomóc. To 
są po prostu kłamstwa, w któ-
rych nie ma nawet cienia 
prawdy. Miała pełną opiekę i to 
my bardziej staraliśmy się o to, 
żeby ona miała tę opiekę niż 
ona sama, ponieważ to jest 
konfliktowa osoba. Co chwila 
musieliśmy gasić pożary. Naj-
pierw z trenerem Arturem Wa-
siem, z którym nie chciała tre-
nować. Później prosiliśmy, żeby 
pracowała z trenerem Rolan-
dem Cieślakiem i tak było 
do października, do zawodów 
Pucharu Świata w Salt Lake 
City, gdzie stwierdziła, że ona 

już dalej nie chce trenować 
z grupą, bo wszyscy są prze-
ciwko niej. Trenowała sama, 
a i tak nie chcieliśmy zostawić 
jej samej. Poprosiliśmy trenerkę 
Agatę Jabłońską, naszego team 
lidera, żeby jednak sprawowała 
nad nią opiekę. Było ustalone, 
że Andżelika będzie realizo-
wała plany trenera Rolanda Cie-
ślaka, ale nawet tego nie reali-
zowała – powiedział w wyda-
nym oświadczeniu Rafał Tata-
ruch, prezes PZŁS. 

Szef PZŁS nie kryje też, że 
jest ogromnie rozczarowany 
postawą zawodniczki. 

– Z jednej strony ogromny 
talent, z drugiej strony wydaje 
mi się, że nie przepracowała 
tego tak  jak powinna i stąd ta-
kie, a nie inne miejsce, które tu-
taj zajęła. A z kolei to spowodo-
wało ogromne rozżalenie, ale 
powinna to wziąć na swoją 
klatę, a nie zrzucać to na barki 
trenera, sztabu szkoleniowego 
czy związku, bo absolutnie 
w tym momencie nie jesteśmy 
winni – podsumował Tataruch. 

Oprócz Wójcik, na 500 m 
startowały Kaja Ziomek-Nogal, 
która była szósta, oraz Martyna 
Baran (17). ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

ŁYŻWIARSTWO. Panczenistka 
Andżelika Wójcik oskarżyła 
Polski Związek Łyżwiar-
stwa Szybkiego o brak  
należytych przygotowań 
do igrzysk. Szef związku 
stanowczo odpiera zarzuty.

Andżelika Wójcik wytoczyła ciężkie działa. Mocne zarzuty olimpijki

Real, najbardziej utytułowany 
klub w historii Ligi Mistrzów  
– 15-krotny jej triumfator – nie-
spodziewanie spadł w tabeli 
na koniec fazy ligowej Ligi Mi-
strzów i nie załapał się do najlep-
szej ósemki, która z automatu 
awansowała do 1/8 finału. A to 
oznacza, że przed Królewskimi 
dodatkowy dwumecz. 

W 1/16 finału Real zagra ze sta-
rym, choć nie tak dawnym zna-
jomym – Benfiką Lizbona, która 
dzięki heroicznej postawie i wy-
granej w ostatnim meczu na Es-
tadio da Luz, po golu w doliczo-
nym czasie autorstwa bramkarza 
Anatolija Trubina, awansowała 
do fazy pucharowej. Dzięki temu 
portugalski klub, prowadzony 
przez José Mourinho, rzutem 

na taśmę wskoczył w tabeli na 24. 
miejsce – ostatnie, które dawało 
prawo gry w barażach. 

We wtorek z punktu widze-
nia polskiego kibica szczególnie 
interesująco zapowiada się także 
mecz na Signal Iduna Park, gdzie 
włoska Atalanta BC zagra z Bo-
russią Dortmund, a w kadrze go-
ści będzie Nicola Zalewski. 

Jaka jest szansa na jego wy-
stęp, po tym jak w ostatnim me-
czu ligowym zdobył wyjątkową 
bramkę na Stadio Olimpico prze-
ciwko SS Lazio? Wydaje się, że 
– choć poprzednie spotkanie 
w LM nasz wahadłowy w całości 
przesiedział na ławce rezerwo-
wych – jest teraz znacznie więk-
sza. W trwającym sezonie Zalew-
ski wystąpił trzy razy w elitar-
nych rozgrywkach sygnowa-
nych logiem UEFA. 

 
1/16 finału Ligi Mistrzów 
Wtorek, 17 lutego: 
g. 18.45 Galatasaray – Juventus. 
g. 21.00 AS Monaco – PSG. 
g. 21.00 Benfica – Real Madryt. 
g. 21.00 Borussia Dortmund  
– Atalanta BC. 
ą

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Real Madryt 
przed drugim podejściem 
na Estadio da Luz, tym ra-
zem w 1/16 finału Ligi Mi-
strzów. Czy wyprawa zakoń-
czy się szczęśliwie dla pod-
opiecznych Álvaro Arbeloi?

Wielki rewanż na Estadio 
da Luz? Real zaczyna 
batalię o wejście do 1/8 LM

„Pasy” zremisowały ostatnio z Jagiellonią Białystok 0:0. 
Takich meczów z czołówką będzie więcej 
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Real Madryt w ostatniej kolejce fazy ligowej LM przegrał 
2:4 na Estádio da Luz i został zepchnięty do baraży
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Zacznę od pańskiego zdrowia. 
Czy wszystko już jest w po-
rządku? Pytam o to, bo miał pan 
problemy w okresie przygoto-
wawczym z biodrem? Jak to te-
raz wygląda? 
Już wszystko jest w porządku. 
Jestem w pełni dostępny do gry. 
Wiadomo, że przez to, że byłem 
poza treningiem z drużyną, to 
trochę wypadłem z rytmu. Po-
wrót też był trudny, bo to był bo-
lesny uraz i musiało trochę po-
trwać, żebym doszedł do siebie. 
Ale tak, jak powiedziałem, teraz 
już jest wszystko w porządku 
i jestem gotowy na sto procent. 

W meczu z Pogonią odczuwał 
pan jeszcze skutki nawet nie 
tyle samej kontuzji, co tego 
braku rytmu, o którym pan 
wspominał? Pytam o to tym 
bardziej, że boisko były trudne, 
a przeciwnik bardzo niewy-
godny. 
Myślę, że generalnie warunki 
w tym meczu nie były łatwe. 
Przeciwnik rzeczywiście mocno 
się postawił, a boisko idealne nie 
było. Pogoda też była ciężka, bo 
trudniej gra się w takim mrozie 
niż gdy go nie ma. Cenne jest dla 
mnie natomiast to, że mimo 
tych wszystkich przeciwności 
byliśmy razem jako drużyna. 
Myślę, że to pomogło nam odro-
bić straty. Mamy na koniec re-
mis, który musimy szanować. 

Pierwsza połowa nie była w wa-
szym wykonaniu jeszcze taka 
zła, można nawet powiedzieć, 
że toczyła się z lekkim wskaza-
niem na Wisłę, bo mieliście wię-
cej sytuacji od rywala. Co nato-
miast stało się na początku dru-
giej, bo na dobre parę minut 
straciliście całkiem kontrolę 
nad tym spotkaniem? 
Myślę, że przyczyniło się do tego 
to, że popełniliśmy kilka pro-
stych błędów, co tylko napędziło 
przeciwnika. Takie rzeczy w me-
czach się jednak zdarzają, trzeba 
wtedy rzeczywiście umieć nie 

dać sobie wejść rywalowi 
na głowę. Po prostu wrócić 
do swojego grania, odzyskać 
kontrolę nad meczem. Myślę, że 
z czasem to właśnie zrobiliśmy 
i dlatego nie przegraliśmy tego 
spotkania. 

W tym roku to drugi mecz, 
w którym musicie odrabiać 
straty i potraficie wyjść z opresji. 
Jeśli sięgnąć pamięcią do po-
przednich sezonów, to nie było 
takie oczywiste w przypadku 
Wisły Kraków.  
Mamy drużynę, która walczy 
z całych sił o awans. Każdy mecz 
traktujemy jako ten, który 
do tego awansu może nas przy-
bliżyć. Trener nam to często po-
wtarza. Jesteśmy dzisiaj bardzo 
skonsolidowaną drużyną i na-
wet jeśli pojawiają się trudne 
momenty, to wiemy, którą drogą 
mamy iść po zwycięstwo. Myślę, 
że dlatego właśnie potrafimy 
z takich trudnych momentów 
wychodzić obronną ręką. 

W zimie znów było głośno 
o panu w sprawie pojawiających 
się ofert transferowych. Prezes 
Jarosław Królewski jasno posta-
wił sprawę, że w tym oknie 
transferowym nikogo z kluczo-
wych zawodników z Wisły nie 

wypuści. A pan jak do tego pod-
chodzi?  
Jestem w Wiśle siódmy rok, od-
kąd podpisałem swój pierwszy 
kontrakt. Czwarty rok naszym 
celem jest awans do ekstraklasy. 
Po drodze były porażki, mniej-
sze, większe zwycięstwa, ale fi-
nał był za każdym razem taki 
sam, że awansu nie było. Mam 
wielką nadzieję, że to jest wła-
śnie ten sezon, że wreszcie uda 
nam się zrealizować ten upra-
gniony cel. A ja chcę być tego 
częścią. Dlatego nie myślę w tym 
momencie o transferze. Moim 
marzeniem jest, żeby z Wisłą 
awansować do ekstraklasy 
i w Wiśle w niej zagrać. 

Porozmawiajmy chwilę o pań-
skiej roli na boisku. Gdyby miał 
pan ją określić, to jest dzisiaj bar-
dziej „dziesiątką”, „szóstką” 
czy „ósemką”? 
Dla mnie to nie jest jakaś wielka 
różnica, jeśli chodzi o te pozycje, 
bo na każdej z nich staram się 
dać jak najwięcej drużynie. My-
ślę jednak, a pokazują to rów-
nież moje liczby, że najwięcej 
daję zespołowi, gdy gram na po-
zycji „osiem”. 

Zostawiamy mroźny Pruszków 
i przechodzimy do następnego 

meczu, bo już w piątek derby 
z Wieczystą. To jest mecz, który 
wywołuje u was jakiś dodat-
kowy dreszczyk emocji?   
Przede wszystkim będzie zupeł-
nie inna otoczka tego meczu. 
Będzie pełny stadion i to auto-
matycznie wpływa tak, że trak-
tuje się takie spotkanie jak coś 
wyjątkowego. Przyjdzie ponad 
30 tysięcy ludzi, którzy liczą 
na nas, a my musimy sprostać 
tym oczekiwaniom. To nas do-
datkowo motywuje. I jest w nas 
jeszcze jedna rzecz - czyli chęć 
rewanżu za ten ostatni mecz 
z Wieczystą. Bo w nim mieliśmy 
niesamowitą przewagę i ten re-
mis - choć wywalczony przez 
nas w doliczonym czasie gry - 
nie był sprawiedliwy, jeśli wziąć 
pod uwagę przebieg gry. Dlatego 
teraz chcemy zagrać już tylko 
o trzy punkty i potwierdzić, że 
przebieg tamtego meczu, ta na-
sza przewaga to nie był żaden 
przypadek. 

Czyli jest w was jakaś zadra o to, 
że wtedy Wieczystej nie udało 
się pokonać? 
Jest chęć rewanżu i udowodnie-
nia, że potrafimy nie tylko bar-
dzo dobrze grać w piłkę, ale też 
zdominować taki zespół jak 
Wieczysta. ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

ROZMOWA.  Kacper Duda wró-
cił w niedzielę do gry po kon-
tuzji biodra i zagrał w wyjścio-
wym składzie Wisły Kraków 
w meczu z Pogonią Grodzisk 
Mazowiecki, który zakończył 
się remisem 1:1. 

Kacper Duda: Kibice na nas liczą. 
To nas dodatkowo motywuje

Opiekun Puszczy Tomasz Tułacz 
miał zastrzeżenia do postawy 
swoich zawodników. Czary go-
ryczy dopełniły okoliczności 
straty trzeciego gola - po źle wy-
konanym stałym fragmencie 
(i kontrze rywali w 76 min). A ze 
skuteczności w tym elemencie 
„Żubry” kiedyś słynęły. 

- Naszym atutem miał być 
atak szybki, ale ciężko coś wycią-
gnąć, gdy pressing tak wyglądał, 
przede wszystkim jego inten-
sywność - mówił Tułacz. - Je-
stem bardzo niezadowolony, 
momentami pozwalaliśmy Wie-
czystej bardzo długo utrzymy-
wać się przy piłce, mimo że prze-
grywaliśmy. Nie funkcjonowało 
to tak, jak chcieliśmy. Skończyło 
się katastrofą w kontekście trze-
ciej bramki. Mówię katastrofa, bo 
jest to dla mnie niezrozumiałe. 
Uczulamy, jak ważne są stałe 
fragmenty, trenujemy, pokazu-
jemy zawodnikom, tłuma-
czymy, dlaczego tak, a nie ina-
czej. A widzieliście, jak rozwią-
zaliśmy ten stały fragment, 
po którym dostaliśmy trzecią 
bramkę, która właściwie za-
mknęła mecz.  Na tym poziomie 
zawodnik nie może nie wiedzieć, 
co ma zagrać, skoro to trenu-
jemy. Mam nadzieję, że to będzie 
nauczka dla niego i dla nas 
wszystkich. 

Trener Wieczystej Kazimierz 
Moskal może być zadowolony, 
bo - choć gra nie była idealna - ze-
spół w dwóch wiosennych kolej-
kach jego zdobył komplet punk-
tów i jest już wiceliderem. 

- Wszystkie te mecze są 
trudne. Z Puszczą bardzo niewy-
godnie się gra, podobnie jak ty-
dzień temu w Pruszkowie (3:2 ze 
Zniczem - przyp.). Najważniejsze 
jest to, że dopisujemy sobie trzy 
„oczka” i patrzymy już na piąt-
kowy mecz - mówił, nawiązując 
do derbów z Wisłą. 

Jaką ocenę wystawiłby Mo-
skal drużynie w szkolnej skali  
1-6? - Cztery i pół. Były momenty, 
kiedy mieliśmy kontrolę i potra-
filiśmy nieźle operować piłką, 
byliśmy nieźle ustawieni,  ale 

zdarzały się nam proste błędy, 
które mogły być też wynikiem 
nawierzchni. Niemniej uważam, 
że powinniśmy ich unikać. Ma-
jąc taki skład, musimy sobie ra-
dzić nawet w takich warunkach  
- przyznał trener. 

Czy drużynie dużo brakuje, 
by zasługiwała na piątkę, czy na-
wet piątkę z plusem? 

- Fajnie jest pięknie grać, wy-
grywać po 5:0 i pewnie takie są 
oczekiwania wielu ludzi w Pol-
sce, nie tylko kibiców Wieczystej. 
Trudno jest się im dziwić. Nie za-
pominajmy jednak, że to tylko 
sport, piłka nożna. Naprzeciw 
staje jedenastu ludzi i też chcą 
osiągnąć jak najlepszy wynik. 
Nie zawsze będzie się łatwo i wy-
soko wygrywało - mówił Mo-
skal. - To trudne pytanie, czy 
dużo brakuje. Nawet gdy zespół 
zagra fantastyczny mecz, to my-
ślę, że jako trener mam prawo 
doszukiwać się czegoś, co można 
jeszcze poprawić.  

Następny mecz ligowy to 
derby Krakowa z Wisłą 
przy Reymonta w najbliższy pią-
tek (godz. 20:30). Jaki sygnał ry-
walowi wysłała Wieczysta me-
czem z Puszczą? 

- Nie wysyłamy sygnału Wi-
śle, skupiamy się na sobie. 
Chcieliśmy dobrze zacząć, 
udało się nam te dwa pierwsze 
mecze rozstrzygnąć na swoją 
korzyść, to na pewno jest cenne. 
Wiemy, że mecz w Krakowie 
będzie zupełnie inny. Wydaje 
mi się, że kwestia wyniku jest 
otwarta - zaznaczył szkolenio-
wiec Wieczystej. ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA. Trenerzy 
Wieczystej Kraków i Pusz-
czy Niepołomice po meczu 
tych drużyn (3:1) byli w róż-
nych nastrojach.

Wieczysta skarciła Puszczę 
za błędy. W derbach z Wisłą 
wynik jest kwestią otwartą 

Kacper Duda wrócił już do pełni zdrowia. Pomocnik Wisły szykuje się na mecz z Wieczystą
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W meczu Wieczystej 
z Puszczą padły 4 bramki
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SPORT W TV 
Od 9 Eurosport 1, od 9.55, 
Eurosport 2, TVP Sport, Zi-
mowe Igrzyska Olimpijskie 
Mediolan-Cortina 2026; 
11.30, 13, 17.30, Polsat Sport 
2, tenis, turniej ATP w Dosze; 
17.55, Polsat Sport 3, koszy-
kówka, Arriva LOTTO Twarde 

Pierniki Toruń - Miasto Szkła 
Krosno (ORLEN Basket Liga); 
20.30, Polsat Sport 3, piłka 
ręczna, mecz ORLEN Super-
ligi; 20.55, Canal Plus 360, 
piłka nożna, AS Monaco - Pa-
ris Saint-Germain (Liga Mi-
strzów).  
(BK) 

LOTTO 
Niedziela, 15.02; Multi 
Multi (21.40): 2, 4, 10, 18, 
19, 22, 24, 25, 26, 28, 30, 31, 
32, 35, 43, 56, 57, 60, 61, 
80; plus 60; Kaskada 
(21.40): 1, 2, 3, 5, 10, 11, 13, 
17, 19, 21, 22, 24; Mini Lotto: 
1, 17, 18, 26, 29; Ekstra Pen-

sja: 8, 10, 15, 20, 23 - 4; 
Ekstra Premia: 3, 9, 14, 21, 
35 - 3 
Poniedziałek, 16.02; Multi 
Multi (14): 8, 10, 11, 12, 15, 16, 
22, 24, 26, 29, 30, 37, 40, 45, 
46, 53, 63, 69, 77, 79; plus 
46; Kaskada (14): 1, 6, 7, 8, 9, 
11, 12, 16, 18, 21, 22, 24
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